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IW ON.

Niewypłacalność" w cyfrach...
Jest maturalnie nucW, trudno, wstrętnie 

wprosi ciągle rozprawiać się ze zią wolą. któ­
rą Ller uje ulem wiść, zawzięta, itwcir błagana nie 
nawteć. A le cóż robić? Przecież trzeba zawzię­
tości przeciwstawić —  wytrwałość, złej wo­
li —  iwAcJoMiywui^cą Jasność prostej prawdy 
samy cu tarto w i kwiki taktów. Dlatego musi 
tlę d - _ e  wracać do tego samego reni^tu i w y ­
kazy wać, jak miało moralnych 3 logicznych skru 
polew L r  ią cu którzy ostatnio przypuszczają 
niemal cotLśenrśt świeże, skoncentrowane i za 
dekłv z. taki przeciw sjpUmmowL 

Nie (przybywa, coprawda, wrogów, ate ci, co 
stoją na arenie, nie ustępują. Nie ustępują, cho­
ciaż wprost nie do zrozumienia jest, jak ta mie- 
saanina  znalaść się może w  jednym szeregu. 
iTŁeba dużo, bardzo dużo tchu nabrać, ażeby 
objęć całą długość frontu ustawionej w  szyku 
bojowym larmji nieprzyjacielskiej. Mniej więcej 
takie określenie tej dziwnej, dotychczas chyba 
bezprzykładnej w dziejach koalicji: kom unisty- 
canHyjewseliio-bundowrdio-asym^tat^rsko-żydoii 
beiialno-.an ty semicka kle, ykalno-obszarniczo-a- 

rabskiej~. Dosłownie tnk. Ani jednej grupy nie 
brakuję w  zesr< te
A  niech nikt nie sądzi, że te gruyy nie stanowią 

zwartego frontu, tylko idą luźnie. Przeciwnie 
—  zwartość jest niemal kompletna. Oto; bundo 
wska „Łolkscajtung" przytacza z zachwytem 
artykuł p. B. K- z kterykauiefro „Kurjera W ar­
szawskiego”, przysięgając na swoje żydowskie 
rumienie, że każda myśL wyrażona przez p. B. 
K« każda rzeczowa informacja jest w  pełnych 
stu procentach szczerą prawdą, i nic jak tylko 
prawdą. A p. B. K* popiera swoje uderzenia na 
biedny grzbiet sjonizmu świadectwem Żydów, 
piszących anonimowo w prasie polskiej oraz li­
beralnych Żydów, piszących w  orgariw zrefer- 
mowanych Żydów niemieckich, w  -.Berliner Ta 
geblatt". Bolszewicy w  Moskwie powołują się 
na św ięte twierdzenia i zdania o**gauu bogr 
tych obszarników arabskich „Fełestm", a  nad- 
muit. posiłkuje się w  swojej nienawiści do sjoui 
zmu cennem poparciem „jew sekcji". Czyz to 
nie wzruszająca jedność? Istotnie —  prawieże 
mesłańsK« zwartość: „I będzie przebywał ra­
zem wilk z ją gniecieni, a tygrys będzie się wy  
iegiwał z koźlęciem, a  ciołek i lwię 3 byk tuczo 
ny spotem, j małe chłopi, je piowadzi..." Nare­
szcie doczekaj śm y się. Czego miłość nie złączy 
ta, nienawiść zespoliła.

M ten zaś sposób powstaje to- co się nazy 
„consensus guntium", zgodne zdanie wszyst 

Wch narodów, co od najdawniejszych czasów 
iflUMmlo najsilniejszy argument wszelkiego ro 
xł»jb antysemltyzłui. ,Ozv ~ ) chciede?“. woła­
li  „wszak tego samego zdania o W as Żydach 
są "wszystkie narody we wszystkich czasach*'... 
1 feT wyliczać, r^eprzymlerzisjąc. jak teraz: „Ku 
*lsr WarszuwsU", „Folkse- iuną" „Fciestin". 
»Emes“, -berUntr Tagebiatt* łtd. —  czegóż wie 
°* i dborato?

Nb tak. oczywista, nic nie. chcemy. Trzeba 
j^dsto się poddać tej olbrzymi przewadze. 
^  będzto uznać to, co jako^beew oględną.

ber apelacyjna prawdę dzień w  dzień trąbią, bę­
bnią i w piekielnej r  zz muzyce zw  isteią świa­
tu nasi Najukochańsi. Tiudno >—  .skoro nie mo­
żna inaczej.

Ale zanim zgłosimy posterowanie tipadiościo 
we, czy tylko ugodowe, wartałobj7 jednak przyj 
rzeć się choćby ha jedną chwileczkę niektórym 
cyfrom, ażeby też ustalić, czy i w  jakiej mie­
rze, „bankructwo" sjoniznj^ ject już po wszo 
czasy zamkniętym, zaryglowanym ba wezyst- 
ide spus ty lakiem dokonanym. A w ż  posaże 
dę jakiś przebłysk nadziej]. Tak jakoś ciężko 
przychodzi czło wiekowi rozstać się na wieczne 
czasy ze sionizmem, pod którego cudownemi, 
jasnemi i ciepłemi promieniami tak dobrze by­
ło naiodowl żydowskiemu w  ostatrrch lat dzie 
siątkach. Tak jakoś ten biedny naród krzepił 
się w sjoniźnde, przeżył się i rósł. Rósł w  samo- 
wiedzy i ludzkim szacunku. Czy nie szkoda 
takiego cudownego lekarstwa? A nuż je utrzy­
mać zdołamy. Możo cyfry coś pocieszającego 
powredzą.

A nie zamierzam bynajmniej sięgać w  stan 
posiadania przed wypadkami. To jest fuudus 
instructus, który już „masa konkursowa" —  | 
niedoczekanie jej!! —  znajdzie. Drobnostki, sa 
me di,obiiosiki: sto kwitnących —  przeważnie^ 
z małymi wyjątkami — osad roinych, trzydzie­
ści tysięcy zorganiozwanych robotników o naj- 
wyższem napięciir etyc^nem i int^ektualnem, 
pięć ćwierci ma ona aunamów. ziemi własności 
żydowskiej, wspólnej i prywia.nej, szkr inicfwo 
rozgałęzione po całym kraju, dobre, sprawne. 
No —  zupełną bagatelą też n:e jest indność oko 
ło stusteśćdżies!ęciu tysięcj ludzi. Sam rząd pa 
lestyński ostatnio się już dolczyl 153 300 kilku 
'dziesięciu- A wiadomo —  statystyka rządowa z 
różnych jawnych i dyskretnych przyczyn pozo­
staje daleko w  tyle poza prawdziwą cyfrą. 
Przybytek pełnych scutysięcy ludzi w  ciągu nie 
oalego dzieaięciolecia —  my zupełnie słusznie 
dopiero od uchwały w  San Remo rozpoczyna­
my nową erę znacznie zwiększonej imigracji!

ZAKŁADY MECIANItZNE „UELSUS"
SP. AKC.

U rsu s . j e d y ń v  n a  n a s z e  d r o g i  11!
ytrawny uundloiriec j pr.ezorny kupiec posługuje

si.j samocliodarai L-iożarowymi i autobusami tylko
I t r a lo w e J  „ U r s u s * *  m a r k i  bo są 

n a j t a ń s z e ,  n a je k o n o m ic z n le j s z e ,  
K n a j t r w a l s z e  z klasy wozów  

n a jw ^ ls z e s j  j s k o i c l  U r s u s l l !
W yjątkowe warunki aplet.

Centrala: W arszawa, Skierniewicka 27/29. 
Teleron 171-06.

Erzedetawiciel na Województwo Krakowskimi

F. Nowotny, Kraków, Jabłonowskich 4.

—  xakże należy do wyników pracy zupełnie 
kaźnycu. A le  to wiszystko należy ao czasów 
„przedhistorycznych", do czasów przed o>ta- 
toleiii „bankructwem". (Przedtem tych „ban­
kructw" już byio bez łtKU>„) Cncę mówić w y­
łącznie o  c stattńem „bankructw ie ', wyrażoaem  
w  cyfrach.

Ą więc •—  pogrom. Oazie i na kogo? Czy 
tam, gdzie my budti jemy, gdrJe się rozwija nar 
sza aktywność? Nie. Dwie trzecie, a może na­
wet cztery piąte ofiar w ludziach 1 mleiiu po­
chłonął stery „jiszuw". tj. resztka. ietigljae»o 
osiedlenia yp obożnycn Żyaów, którzy w  Palesty 
nie oddają się w y łąca ie  nauce J oobożnośd i 
za to otrzymują w e knmle „chaluki" swoje s^y- 
pendja ze wszystkich krajów diaspory. Niewąt­
pliwie —  etanu r*  T.ielce czcigodny, ale ule bm 
dujący, nie sjonistyczny. To się odnosi w  au^ęj 
mierze co samej jerozoUtLy 1 zttpełiJe do He' 
óronu 1 Saledu. Tu był bogtwku. otaut,.> i gro. 
źny. Natomiast paiestynsKi sKMń/m odniósł »  
kie olbrzymie zwycięstwo zbrojne lud  Arabu- 
■ ii, że mógłby to z  triumfem ,ozt»^b»ć, gdyby 
me 'o, żn. w  gruncie rzeczy ubolewa nad strata 
mi Arabów tek samo, j k nad swojemf włofinue- 
mi Wszak nie po wojenną chwałę poszliśmy 
do Palestyny. Niemniej jest faktem, że ofiary 
arabskie są tyle - a  tylokrotnie —  ta wAkygam  
się wymienić cyfrę! —  większa anlteh iydte 
wskie. jest pew na pras iimpcaa, ż j  Araboi^to 
zakażą swoim wnuboui i ptawdokom 
dać na osady żydowskie, w  których 
sjonL.ni.

A jak zi^eagował na to straty śwśat żyoew  
skl a jak śwlte nratosKi, którego naliczyło o u i  
trio pcw ne anonimowe mojżeszowo-katofleko- 
klerj kabic asymUaneiątko aż 250 m f jonów, g0 
towych rzekomo do o&łatnieyo bronki * f  *j- 
skiej Palestyn^?

Bodaj-że ponełnlam niedyskrecję, "Moowłem 
liczny nie były dotychczas nigdzie ogłoazooe>, H 
tylko poub.le podane, a jednak podam to or 
fry.

Otóż rozruchy były w  oscaitniiD tygodnhi 
sierpnia, a do pierwszych dni października, te 
znaczy pi zez jeden miesiąc zaledwia, żydo - 
stwo przekazało do Paiestyry kwotę 519.009 
funtów szterlitigów. Z  tych już została przez na 
czona kwota 300.000 L szfc na i ‘tkłattorłe no­
wych 06i< dii dla zaarondowaula uluktórych sta 
rych, uiedesyć jaibezpieczonych. To natura1- 
nie ule jes. wszystko, co źydostwo od Ocea-’u 
»pokc i  ego do Morza Śródziemnego zebr u,o 
dla odbudowy i dalszej rozbudowy swe? naro­
dowej siedziby. Sum:, ostateczna będzie znacz­
nie większa. A niech nikt ule myśli, że kilku 
miliarderów rzuciło odraizu te wielkie sumy. 
Dużych datków było m ała bardzo maio. Moż­
na je na palcach —  powiedzmy: obu rak —  na 
liczyć. Natomiast dawał tłum prawdziwa wiel­
ka 1 szeroka masa, nie ta wąziutka „maseczka", 
którą dysponuje „Bund". Pytam się: czy nie go 
dzi się chociażby na sedno mgnienie oka pomy­
śleć. że około miljon Żydów, wierzących w  Pa 
iestyne 1 składających swoje datki na dalszą
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Porządek dzienny pierwszego posiedzenia sejmowego —  Votum 

nieufności —  Kompromis w sprawie zmiany Konstytucji! —
Nastnoje na lewicy

(Telefoiiem  od naszego korespondentaJ

budowę, nie składa się pizeciei z idiotów, któ­
rzy wyrzucają pieniądze w  zbankrutowane 
przetl&iębiors t wo!

A  zobaczmy, jak wygląda druga strona: za­
wzięta solidarność Arabów, gotowych w  peł­
nej liczbie 25G miliGnów —  ten pomysł owego 
anonimowego półgłówka nie może mi wyjść z 
pamięci! —  a zatem razem z kobietami, dziećmi 
w kołyskach, starcami dogorywującymi uwol­
nić swoją krwią serdeczną arabską Palestynę 
od inwazji sjonistycznej. Otóż straty arauskie 
także w  mieniu, wskutek ataków aeroplanów, 
a teraz nakładanych kar były bardzo wielkie.
I oni zaapelowali do swoich wispółplemieńców. 
Rezultat jest: około 300 funtów z niezmiernie 
bogatej Syrji, coś ze 130 f. z Transjordanji —  
voila tout! Chyba zbyt dużo ofiarności lub 
choćby tytko zainteresowania, nie okazali.

Powie ktoś: tak, Żydzi są szczodrzy, Arabo­
wie skąpi. Dobrze. Ale ich jest blisko 20 razy 
tyle, co Żydów* Ich skąpstwo może jednak 
przyhajmuiej dorównać szczodrobliwości żydo 
wi&kiej. Ale prosta prawda jest: Arabowie się 
woale Palestyną nie interesują. Ona nie leży w  
sferze ich religijnych, kulturalnych, ekonomicz­
nych interesów. Memoriał może napisać 
Abdullak dla palestyńskich Arabów, ale zresztą 
palcem nie poruszy. Syria —  tak. Irak —  tak. 
Powiedzmy nawet: Indje —  tak. To jest arab­
ska sfera, Ale co im po Palestynie.

Trudno, właściwie nie możliwe objąć w  jed 
nym artykule cały cyfrowy materiał. Dlatego 
tylko jeszcze cyfry z jednej dziedziny —  imi- 
grac7 ostatnich tygodni.

Jest zdaje się jednem z nielicznych niewątpti 
,wych praw w  ekonomii, że cena przedmiotu, a 
nawet jego wartość, reguluje się według sto­
sunku popytu do podaży. Jaką wartość ma pcd 
tym kątem widzenia Palestyna Jako upragnio 
na siedziba narodowa? Otóż mieftśmy na osła 
;łnie półrocze —  aiaj—paździer.i’k 1929 —  2400 
jeertyfikatów. Są wyczerpane- Sama Polrka wy  
słała Wiięcei, niż połowę z tej liczby. Na nastę 
pue półrocze domaga się Egzekutywa sjonisty- 
czna 6.000 certyfikatów • Nie wiadomo, ile rząd 1 
palestyński z  tego odtarguje. Na wszelki wypa- t 
dek my stwierdzamy, źe gdyby nam dali pełną 
kjkwoię", to toby było zaledwie 20 proc. tej 
Bczby, jaka Jest już w  tej chwili gotowa do wy  
jazdo, ten. takich chaluców, którzy swoją | 
*hacbszarah“, swoje należyte przy goto w anie 
już ukończyli 1 czekają na wyjazd, jak na zba­
wienie.
1 A  zatem —  po ^bankructwie" imigracja się 
wzmogła i się wzmaga i się będzie wzmagać 
aż do granicy, niestety, narzuconej nam możli­
wości. Popyt za Palestyną w  tej chwili —  wy  
raźmy to w najbliżej leżących cyfrach —  prze 
wyższa podaż 5-krotnie. Ot tak wygląda nasza 
niewypłacalność. Płacimy pięćset procent. Bar 
dzo przyzwoicie...

Chyba, że się front —  proszę znowu nabrać 
tchu! —  „I omuniftycznojęwiseko-bundowsko-a- 
Syuiilatorsko-żydoKberalno-antysemicko-klery- 
Kakio obszamiczo-n absLi" nieco pomylił. W ca  
le niema bankructwa. My sjoniści przy najmniej 
musielibyśmy obawiać się surowej kary, gdy­
byśmy ulegli wrogom i zgłosili niewypłacal­
ność. Jakoś za duże tam jeszcze są cyfry w  fu 
dziach i w  pieniądzach.

A jeszcze więcej jest entuzjazmu, wiary, idea 
lizn u, energii- Temi bezcennemi i niecyfrowemi 
siłami przyspieszymy tempo pracy i budowy. 
Własnemi oczami, panowie wrogowie, niedłu­
go ujrzycie naszą siedzibę narodową!

otrzymał otworzenia gabinetu
P a i y ż. 25. 10. PAT. Deputowany D iladfcr otrzy 

mai mi ie utworzenia gabinetu. Daladier ma ndzie­
lić oopowiedzi w te] sprawie jutro.

P a r y ż .  25. 10. PAT. Na zebraniu partii socjalisty 
cznej Paul Boncour doradzał tropi er anie partji rady­
kalnej.

Co zeznał sprawca zamachu 
na księcia Um berta?

B r u k s i . s .  15. 10. PAT. Sprawca zamachu na 
ks.ęcią Ifmbertfc de Rose, przesłuchiwany ponownie

W a r s z a w a ,  25. 10. (Sin) Dziś już roze­
słany został posłom porządek dzienny pierw­
szego posiedzenia sesji budżetowej a 62-giego 
posiedzenia Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej. 
Porządek dzienny przewiduje pierwsze czyta­
nie preliminarza budżetowego, następnie pierw 
sze czytanie wszystkich projektów ustaw o do 
datkowym kredycie, które zostały przesłane 
do Sejmu od zamknięcia sesji sejmowej aż do 
31. października. Trzeci punkt porządku dzien­
nego obejmuje ewentualne wnioski w sprawie 
zmiany regulaminu oorad Sejmu. Z zwiększo­
nych kredytów dodatkowych należy zwrócić 
uwagę na kredyt przeznaczony na budowę za­
kładów azotowych w Mościcach w  wysoko- 
ści 10 miljonów, na kredyty dodatkowe w  wy 
niku deficytów kolejowych (również 10 milio­
nów), na podróże służbowe i rezerwy zaopa­
trzenia w  ministerstwie spraw wojskowych 
8.500.000 zł.

Na pierwszeji posiedzeniu Sejmu marszałek 
Sejmu odczyta orzeczenie Trybunału Stanu w  
sprawie procesu przeciwko b. ministrowi Cze­
chowiczowi. Po odczytaniu tego orzeczenia 
zabierze głos minister Matuszewski i ewentual 
nie premier Świtalsni, poczem rozpocznie ślę 
dyskusja nad budzęiem, przyczem stronnic­
twa lew cowe przemawiające w  dyskusji zgła­
szać będą wnioski o votum nieufności. Wnio­
ski te będą głosowane dopiero po odesłaniu bu-

J e r o z o l i t n a ,  25. 10, P A T . Szeik Taleb Mar- 
kah skazany został na dwa lata więzienia i przy 
wnę w  wysokości 50 funtów szterlingów za pod­
żeganie Arabów do ataków na Hebron. Jak w ia­
domo, w  czasie ostatnich zamieszek w  Palesty­
nie tłum Arabów zaatakował Hebron, przyczem 
zabitych zostało 45 Żydów i 8(?) Arabów.

(O ostatniej fazie procesu przeciwko sprawcy 
rzezi w  Hebronie donosimy na stronie 9 — R ed )

Dziwny wyrok
J e r o z o  1 i m a, 25. 10. ŻA T  Sędzia Stobbf w  

Jaffie uwolnił 7 Arabów  z Gazy, których a reszto 
warno za udział w  rozruchach Sędzia stwierdził, 
iż zeznania zadmego ze świadków w  liczbie 11 nie

J e r o z o l im a .  25. 10. ŻAT. Dziensiik arabski 
„Aldmmi ei Arab“ zamieścił artykuł, który świad, 
czy o ostrych tarciach, jakie mają miejsce między 
kierumkaem umiarkowanym a ekstremistycznym w 
łonie egzekutywy arabskiej. Dziennik ten oskarża 
prezydjwn egzekutywy o to, że pomimo uchwały 
plenum nie wysłana została do urzędu kolonialnego 
depesza z żodanlem odwołania Chancellora ze sta­
nowiska Wysokiego Komisarza. Dziennik podkre­
śla, że przed dziesięciu dniami na plenamem posie 
dzeniu egzekutywy arabskiej stwierdzono, iż prezy 
dijium nie jest uprawnione do unieważnienia uchwał 
powziętych przez plenum. Ostrzega on egzekutywę, 
by nie kontynuowała dotychczasowej gry dyploma 
tycznej przez utrzymywanie przyjaznych stosun­
ków z rządem.

Artykuł ten ujawnia fakt, który znany już jest od 
dłuższego czasu, że szereg członków egzekutywy

oświadczył, że działał na własną rckę po przestudjo 
wantu w dziennikach programu pobytu księcia w 
Brukseli, oraz planu miasta. De Rose zaznaczył, że 
nie miał bynajmniej zamiaru uciekać, poświęcił bo 
wiem swoje życie, będąc pewny, l i  zostanie zabity 
na miejscu. Ody ujrzał księcia, skoczył J dat strzał, 
wznosząc okrzyk: „Niech żyje Matteotł!'*

Poseł RspifteJ gretuTuJe z pcwccfu 
nreucfaitaa sw zamachu

Br uk s e l a ,  35. 10. PAT, W  swiąaku *

dżetu do komisji. Oczywiście zostaną a n t 
przyjęte. —  Zachodzi wobec tego pytanie 
jak zachowa się rząd wobec wniosków o vo >' 
tum nieufności. Rąbek tajemnicy uchyla poseł 
Jan Piłsudski brat marszałka, który twierdzi, 
że powstanie nowy rząd, który będzie konty­
nuatorem poliijtyki rządu poprzedniego. Jedno-' 
cześnie poseł Piłsudski uważa, źe mimo opo^1 
zycji na terenie Sejmu uda się jednak przepro­
wadzić pewne zasadnicze tezy zmiany konsty­
tucji, gdyż niektóre tezy poprze prawica, a cz 
do innych będzie można uzyskać wstrzymanie! 
się od głosowania lewicy.

Naogół w Sejmie w tej chwili jest cisza.’ 
Obraduje jedynie C. K. W . P. P. S., który za­
stanawia się czy należałoby w  pierwszy dziefl 
zwołania Sejmu demonstracjami w  krajf pod­
kreślić solidarność mas roootniczych z postu­
latami lewicy sejmowej.

Z  ogólnego pizcbfegu sytuacji wnosić nale­
ży praca Sejmu przez pierwsze dwa- trzy 'ty­
godnie nie będzie przerwana żadnemi niespo­
dziankami. Nie znaczy to jednak, że w  dalszej 
dyskusji nad zmianą konstytucji, we wniosku 
nad ponownem przekazaniem sprawy Czechowi 
cza do Trybunału Stanu nie zajdą pewne incy­
denty, że nawet wbrew woli obu stron nie doj­
dzie do rozgrywki, która wynika zwykle z ner 
wowego nastroju po obu stronach narykady.

budzą zaufania(?i)

50-Ietni Zyd sefardyfski pod 
zarzutem strzelania do Arabów

J e r o z o l i m a ,  25. 10. Ż AT  fO letni Żyd sfar- 
dyjski Izak Abbadis z Jaffy pociągnięty został 
do odpowiedzialności pod zarzutem strzelania i 
zranienia t> Arabów podczas rozruchów. Jako o- 
skarżyciel w tym procesie wystąpi adwokat rzą­
dowy Babaki, Zyd, Abbadisa bidzie bronić adwo- 
kaJ. Dunkelblum Proces ten w yw oła ł w ielkie zain 
forsowanie wśród Żydów sfardyjskich, wśród któ 
rych Abbadis cieszy się wiclkiem ooważaniem.

skłania się do stanowiska umiarkowanego, lecz kle- 
ruuek, na czele którego stoi mnftl idzie w kierunku 
zaostrzenia dotychczasowe] taktyki.

Demonstracja kobiet muzuł­
mańskich nie doszła do skutku

J e r o z o l i m a ,  23 10. ŻAT. Demonstracja ko­
biet muzułmańskich, która poraź pier wszy w  dzie 
jach Palestyny miała się 6ziś odbyć w  Jerozoli­
mie, została przez władze zakazana. Rząd zezw o­
lił jedynie na to, aby komety muzułmańskie 
w zię ły  gremjalny udział w  nabożeństwie po po­
ległych podczas rozruchów Arabów, które się 
ma odbyć jutro. Następnie delegacja kobiet mu-

I zułmańskich wyruszyć ma w czterech autach do 
najwyższej rady muzułmańskiej, gdzie d o ży  odpi 
sy rezolucyj przyjętych w meczecie.

chem na księcia Umbena poseł Rzpikaj dr. Jacko­
wski udał się do ambasady włoskie], celem złoże, 
nia włoskiemu następcy trouu wyrazów radości z 
powodu nieudani a się zamachu. Wczoraj poseł Ja­
ckowski z małżonką złożyli życzenia pomyślności 
królowi Albertowi, królowej Elżbiecie, księciu t nv- 
bertowi i księżniczce Marli Józefinie.

fiozpmiip .Mnir

Organizator rzezi w Hebronie skazany
na dwa lata więzienia

Tarcia w łonie egzekutywy arabskiej
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Hajja, 13, ..'k..
im^Jh7 ipat^tmermaŁa. Stm »jk genetnalny Amabór., 

(W całym fcrsąj ■ . P o  miascach Arabow ie pozamy­
ka li wozysitkie sklepy, a arąbskiim szoferom zgjo- 
łcwW o  jtespwdziankę w  po tao! „pamczerów11 w  
Ach « i  . eh J  oolens Yufens strajkowali tafcie er> 
w tKtf Żydowscy saoferzy mieli dchry dzień. P o  
W .C a .  1 iLwKjulji ii« A u tb , w ie pcnacwwałi jak zw y­
kle.
1 % o b l l  >ue został najgdzie zaimrorrory, gdyż jeżeli 
WPłaose d a ,te to .poŁóg być musi.

Touurą „ { ( , 4  tego niea„yezajt«cgo a. b  
{kkiego „świętu" («u-abjlkae skleoy pozostają o- 
*w «r ie  podczas idi najuroczystszych świąt reli- 
ilgijoyca) rozwiewała radosna wieś(‘, ze wzrus^c- 
iniei- ^widawasn z ust do ust, że z powodu burcy
JU «onzu okręt wiozący on «<u w nie mógł słu-
wąc na eotw icy  w  J a lfie  i  wobec tego «. wrócił się 
■Ao Hwjfy, WjaTklzając na ląd tego ssanego wie- 
Haotu, w e wdgjilję arabskiego strajku, 600 ucyyeh

Faks sen ss>J się przecnu-ou m wszystkich roz- 
anów. Od roku 1925-go żaden ofcięt nie prryv.'iózl 
'itylu naraz ^OiL 1 . Oczekiwano z  niecierpliwo- 
waą gości, rpąjpcyoh opuścić icwar^utanuę. w  kito- 
r e j  p r z ju y i noc z  15-go na 16-go. Tymczasem aa 
mieścUi rtwmfoisła się płatka, że okręt nie zaitrzy- 
B a ł iję  JrHajfSe, lecz wyjechał do Bejrut.’ Pogra 
fika ta okazała się jednakowoż przez pół prtajw- 
dabwą Oto inny okuęt w iozący 40-u cnalueów z 
Mairsylji, musis ł ich przewieźć do Beja Ufuj gdyż, 
przyibdwiazy do Palestyny 16-po, na skutek’ strajku 
aaiałwkicn w ioślarzy, nie był w  stanie wysadzić 
swych pasażerów.

Wobec tego, że „Beth Haoiim " zmajauje się w  
dz ielnicy Bach Galikn, postanowiłem tam się udać, 
by -przywitać nowych chailuców. A  nuż jakiś sta­
ży  znajomy, znajdzie się między nimi... (V towa 
rzystw ię kilku osób. udaliśmy. się w  drogę- Przy 
-Łpiosobinosc. zwiedziliśmy p fic e  około portu 
i^-uCZiogólowiej innym razem) i  zatrzymaliśmy się 
W pewnym p  .akcie, jakby zahypnotyzowanii nie- 
izwyKjytfa widokiem Mieszkaniec miejski me zna 
tego zjawiska. Kilku młodzieńców żJ dowshich 
stoi obok drewnianej piramidy i zgodnym, rytmi- | 
czi.ym ruchem, wykonywa pracę: w ierci studnię
w sfcalt.. W  1 óWiiych odstępach czasu podnosi, się 
żuł^zną dźwignię i  opuszcza. Za . każdym razem 1 
słychać g i .cne uderzenie. W ierci się otw ór w  ska- I 
listym pancerzu, by dostać się do poza skóra ej I 
wody. W  jakiej głębokości woa-a się znajduje, Bóg 
chyba jeden wie. Tymczasem już siedem metrów 
Wywiiaroomo W upartej skale. A  ile  cierpliwości 
ti ł ba mieć w  zapasie, by wytrwać przy tej pra­
cy. Niechaj posłuży fakt, że na wgryzienie się o 
jeden centymcter w  skałę tizebu do 50—60-u ude­
rzeń.

Nagłe między robotnikami pows tał nich, W szys­
cy porzucili stanowiska. Jeden zwinnie jak kot 
Wydrap ił się w  mig aa san, 6zczyt piramidy, inni

eadowolaili się .ynażmemi** steLOwfoffcjnd a  jeden
,Ikrzyk rtadw iy uniósł śię w  dal:

—  Jadą ahałćaknl
—  I  rzeazyiwaście specjalny pociąg zuwmzał się 

od strony He S r  zm ierzając ku Btath Gaiim.
Wszystkie 1 ipetosze przechodniów puściły się 

nagłe w  ruch. W otwu -tych oknach zwolna suną­
cego pociągu odpowiadano powiewaniem chustek, 
czapek i  czetm tam fcto miał pod ręką. Wszystkie 
okrzysa wznaeraay w  jeden gronwti, mrożący:

—  Sizalom 1
Staazy dMaldcim w ita li tak nowych, Iwfeżych 

jeszcze „zielonych*1, pomiętych w  kwarantannie, 
chahsców.

Koło Bath Galim pociąg stanął, a 1 urna, ru­
chliwa rzesza wysypała się na nasyp (w  miejscu 
tern mienia staoji) i po cbwiu zjiata cały, szeroki 
dziedziniec ,,Betśh Otiia1.

Wzruszenie było ogólne, silne. Trudno opisać 
radość na widok nowej pozycji w  kolumnie cyfr 
mieszkańców zyaowsKiet. Palestyny radość odczu­
waną sepcj-Jnde przez nas tu, gdyż nikt w  golasie 
nie pojmie tej radości, jaką odczuwa Żyd w  P a ­
lestynie, gdy f  rzejnodząc ulicą nagle zauważa, że 
w  M e j sou tern, lut) owem 'nagle kręcą się robotni 
cy żydowscy i leją fundamenty pod nowy dom, 
żydow m i doro.

Niebawem jesteśmy między gośćmi. Nazw y poi 
skio-Ji miasteczek i mią-st padają z ust do ust: 
Tarnopol, Jędrzejów, Kowel, I  ódź, Lw ów , Rn- 
Neszów , Wilno, Kielce, Pruszków dtd. łtd.

Zawiera się na gw a łf znajomości. Odbiera po­
zdrowienia, ukłony Naógół każdy ma w  kraju 
kogoś: orana, syna, cioisę, kuzyna, przyjaciela, 
znajomego itd. itd. pocieszającym jest fakt, że pra­
w ie wszyscy rozmawiają dobrze po hebrajsku. 
P łeć piękna mniej Idisz i  polszczyzna nuęszają 
sie z sobą. Tam- jakoś fanatyczna Palestynka zmy­
wa komuś głowę Za. rosyjską mowę. Próbuję się 
wmieszać, uspokoić; dostaje się i mn-ie, jadyż na 
prawdę i  szczerze często tęsknię za n ią  i miło mi 
wsłuchać się w  świeży, pwlski soczysty jeszcze 
język.

Jakiś roboto;k palestyński, który sprowadził tu 
całą rodzinę i właśnie ją odnaia-i.i, SK-arży się 
przedemną, że nie poznaje swych sióstr. N ie dzi­
wota, wyjechał lat temu osiem, sio itry  były jesz­
cze smarkate, a teraz panny całe i pan brat się 
żenuje, nie w ie jak do nich przem ówić..

Pou ołi ziapadń wieczór. Cliałuooth odrywają o- 
czy i atonie od gorączkowo pisanych dzienników 
i listów, fu  i ówdzie tańczą już horrę, a robo- 
tricy  przybyli autem z miasta śpiewają w niebo- 
głosy na nutę „Kadima Hapoel“ .

Cała, zazwyczaj, spbkójna i zaciszna, Bath 
Galim szumi. Mieszkańcy w ylegli w  pydiżamach 
i pantofla, h. obejrzeć „zielonych1'. Napoizór się 
trochę podrwiwa, aoweipkuje, w  sercu jednak się 
każdy cieszy.

Jiszuw w brec wzrósł o  nowych s/eśćset dusz
Szlomo Pr lik

M . A Z A W . M A Ł Y  FE LJE TO N

Reporter
W  ml-udcści piracowalem iako ledakitor w, pewnem 

Piśmie proiv incjonalti-em Skład redakcji był bardzo 
niewielki; ale dobrany, do czasu* póki przez wyso­
ką protekcję nie przyjęto do pracy pewnego mlode- 
fcw człowieka, jako- -reportera.

Nowy pracownik sprawiał wirażenie bardzo zaro- 
znmlałego i próżnego. Nazywał się Szymbow I od 
Pierwszego dinda rozpoczął wypisywanie takton bre- 
dul, -Je dziwoneik redakcyjny się urywał, a codzień 
nie musieliśmy dawać sprostowania, >

T o  dyrektora gimnazjum nazw fe inispekto-rem, to 
na-pisize, że zehranac odbędzie się w sali -rady miej- 
slkieg, gdy ,ono odbyło sJę właśiiiie w sali resursy. 
Nazwiska miesizał zawsze. Napisze, że żeni się Iwau 
Ao-W, a tymczasein okazywało Saę, że Iwanow daw- 
»o  spoczywa w  grdteie l f e  'szczęśliwy małżonek na­
zywa stię Iy.-uszczenko Pewnego dria dal wiado 
■hffłĆ,, hę-okiradJ-* kupca Oberjąjjinawą. a-później, oka 
zafó adis;‘ -j|e ■tw--~'jw^ a«ihHrw-•' W lie a t  'itupc.ęrn. lecz 
brablą.

Na prowimeji takie omyłki zawisze wy.woWą skan­
dale. Rozunire się, że goy się tam kogo nieprawidło­
wo zatytułuje. Postanowiłem więc rozmówić się' z 
Szymików em. Wezwałem go du swego pokoju t za. 
mikinąwisży Się z rum, pow iedziałem:

— Nieęhże pan wreszcie nauczy stię pisać, inaczej 
będę musiał pana wydalić. Jeśli się riiie wie ezegc 
napewi.o, n.e wolno twierdzić, że tak jest. Tw ier­
dząco piszemy ty-lik-o w wypadkach, jeśli fakt nie u 
lega watpłlwtjscJi W ' przeciwnym zaś razie trzeba 
pisać: „jak się zdaje11, .krążą piogłoski11, „mówią. 
żę“ , „jak ras zapewniają11, „być może“ i t. a. Zrc- 
'zumiał pan?- Albo też dużą pomocą, jeśli ni© .ifcsftś-

• my pęwai.i, 'estt znak zapytania w nawiasach. Zrozu 
miał pani1

— Zrozumiałem, — odparł Szymkow.
I oszedł śebde. H m  z kiilTt.a-. dni Szy mko-w próżno, 

wał i przychodził do redakcji jedynie na herbatę. A 
po tygodniu przyniósł ihi stftra-nińie przepisany arty 
kiu-lik następujficei treści:

..Krążą ^ogłp&ki.j żę. ,w .dfiu vHęzQraj|zym.- ,zdąie 
się. żę wr butnflnfeifycznwn i jąk nąą zapewniają — 
żeński em gwiiinazvu.nl ■— odbył się bardzo uruezy&ty 
atot. Po tak zwanem nabożeńsiwie, odprawionem

Złotych
750 tysięcy

może każdy wygrać kto zakapi

LOS L0T£RJI KLASCWEI

w ŝ Ene" zo SZCZRŚCIe.
łfO U X T l'R Z E

BRACI SAFIER
KRAKÓW, RYNEK 6Ł. 6

t * »u « lt »  uioina wygrać zŁi

350.000, 250.000, 150.000, 
100.000, 80.000, 75.000,
60.000, 50.000, 40.000,
25.000, 20.000, 15.000, 

10.000 i t  A

Ogóiua suma wygrroyyh

32 miijony złotych
u’o drugi I6 i musi wygrać!

CIĄGNIENIE Ł KLASY

Euż 14 i 15 l i^ p a d a  b. r.
Crny IosĆW:

■ ćwiartka

zł. 10
petówka

zł. 20
cały lóa

zł. 40

Zamówienia załatwia się od wrotną 
poczta

W tem miejscu wyciąć i przepłać iam w liście.

Karta um ow ieA .

Dc BRACI SA FIER
w Kra!.ov. ie, Rynek Gł. 6

Niniejszem zamawiam:

  losów ćwiartek po zł. 10*—  

   losów połówek po zŁ 20*—

 ............  losów całych po zL  40*—

Należytość zł _________ uiszczę
pó o trzy io ani u losów blankietem na­
dawczym P. Ł  O Nr. 400.117 przez 
firmę załączonym.

1 mię i nazwisko..-.. 

Adres:.....  —

przez osobę, miejMaeą się'być biskupem, .deszto do 
nas, ze rzekoma księżna Ku-ragina wystąpiła, jak M. 
wią, do rozdawania tak zwanym cnottiwym ;iv  być. 

.może, dziewicom (? ) jakoby złotych medali".
Tego cl mi’ '  reporter Szymkow skończył swoją k, 

rjęrę dziennik areką.
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Tylko Chlorodont
najlepsza pasta do zęibów, przez miliony oodzieM i* 
w  użyciu, uważana jest za na ido sikom alstzy środek do 
pielęgnowania zębóv.r ijam y ustnej. Specjalne zalety:

1. usuwa szpecący osad nazębny;
2. czyni zęby alabastrowo blat* mli
3. usuwa nieprzyjemny zapach ust.

Ostatnie dni SuSekot
ósmy, czyli ostatni dzień Sukkiot z nazwa dosyć 

zagadkową ^Szemiim Aoeres“  traktowany był przez 
teimaiitów jako oddzielne dodatkowe święto, nie 
obowiązujące do przebywania w  szałasach. W  Deu.- 
Iteromomiuiń, gdzie święto Kuczek po raz pierwszy 
dokładane jest opisane, ten dzień wyjątkowo wcale 
nie jest wzmiaukor,, any. Kody lik aiorzy Talmudu za 
staaawaają się wielokrotnie nad niesamowitą i oteu 
iwiede mówiącą nazwą: szemisń, tj. ósmy 1 aceres, tj. 
■atooóozeaie.

W yraz „aceres" powtamza się w  tekście Tataudu 
itczykrotniiie: pczy święcie W ielkie} Nocy, Zielony eh 
Świątek i Szałasów. Podczas midowamra Drugiej 
Świątyni po powrocie z niewoli i  odzyskami niepo 
teg tośc i —  dowodzą jeden z  interpretatorów — Zie 
haae> Swaątłd (Saewuos), odiegne o  całe 50 dni od 
W iefidej Nocy CPesach), oznaczać mfiały aceres, za 
toaozienie, czy li 50-iy dzień Paschy. Tak też i Sze- 

miał być w  50 doi po Kuczkach aceresem, czy 
l i  zakończeniem święta Sudakos. Atoia dla oszczędzę 
kia ludowi powtórnego pielgrzymowania do Jerozo 
m y  w  okresie deszczów zdecydowano włączyć ten 
śMcń .jako ÓGdUj (szemioi), jako ostatni (aceres) 
uroczytste©o Święta aamjctów, czyii dosłownie, ja. 
* »  święte zatoodczetró. Tłumaczenie, przy zmąć w y­
pada, tnącące sofistyką i pBiputetyiką, ale faktem jest, 
jto dodeń ten powsaeohme uznamy został, acz niie 
tm  ■mrysJBic i krajach jednakowo bywa święcony.

• • •
Ctafewifety 'dzaee Sdkfcot, osbatzu dzień świąt, no. 

nazwę Symcbas Tora, czyli Radość Zakonu, 
jesejcze bandżiej odaęhoe święto, które np. 

■fw PSdesirjnuie zlewa się w  jedno z Szeminł Aceres. 
PttW tało to święto w  tej zamierizchłej epoce, kiedy 
iw tw a law  cały Pięcioksiąg Mojżesza, podzielony 
ML« !  części, odozywwBć publicznie przez rok bieżą 
c r  bolejnesń roadEtaiarni tygodtaiowenri (sedry) w

soboty, czyli w dni odpoczynkowe w synagogach, 
kiedy Ind jest wolny.

Otóż dzień zakończenia ostatniego rozdziału i roz 
poczęcia pierwszego obchodzi rytaiai jako „radość 
w  Zakonie" bardziej uroczyście od zwykłych sobót, 
poniekąd jako święto specyliczne, kończące roczny 
cykl recytowania Pięciioksiągu, kończące jednocze­
śnie uroczystości szałasowe. I tutaj wytworzył się 
zwyczaj siedmiokrotnego okrążania świątyni z roda 
łami (hakufos), ale bez palmy, Tajskiego jabłka i in­
nych iiagiredljencyj Ho&zany, przy śpiewie chóial- 
nym, z wlelobarwinema świecami, chorągwiami, Ha­
gami i sizitamdarami. przy tańcach i pląasch. NietyL 
ko w  czasach talmjiudyczmyoh, ale jeszcze u schyłku 
średniowiecza odbywały się te procesie — które w  
liturgii chrześcijańskie) pod immą formą się przyjęły 
— nie dokoła ambony, lub ahnameru w  obrębie syna 
gogi samej, ale jako pamaąitka po zburzonej świąiy 
ni poza obrębem synagegi, na placu okrążającym 
ją (mp. w Rzymie, Amsterdamie, Toledo) z obnoszę 
niem świętej zawartości Arlki Przymierza. Później 
jedynie gwoli bezpieczeństwa publicznego, procesje 
dokoła świątyni zostały w  większych miastach za 
niechane nawet w obrębie zamkniętego ghetta, a 
zlokalizowane na terenie ściśle bóźnicznym.

I na ten weselny dzień' świąteczny, przy i po u- 
cztach winem obficie zakrapiany, przewiduje rytuał 
synagog,alny odnośne modlitwy i melodje radosne. 
Jeśli zaś tu i ówdzie w  niektórych melodiach tego 
dnia dźwięczy nula minorowa, elegijna i przydźwlęk 
żałosny (atah horejso ladas), to się tlomaczy to czę 
ściowo tem, że odczylytwany ostatni rozdział pięcio 
księgiu, opowiada o śmierci świętego proroka, wodza 
i prawodawcy Mojżesza, a to według Midraszu 
czci się odpowiednim tekslem piij,ulowym i melodią 
minorową, przypominającą w  intonacji i medytacji 
średniowieczny przyśpiew psalmowo' gregoriański o 
motywach tęsknoty i niezmierzonego żalu.

Z  C I E Ł i > V
G ie łda  krakowska

\ 95. 10. 1909. Akcje niejednolite. Dolar

bankowe: Baasg Boiska. 16150—166, Mało- 
27.

Afccye przemysłowe: Nieanojowski 275, Elekżro- 
mrifct 2660. Chodnrów 168, Chybie 35, Optima 44.

Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. doJaro- 
fWa 84, 4-prco. Prem. Poż. inwestycyjna 11660.

Zebrań e gLehtowe przeszło pod znakiem tenden 
fcji wejednolitej. Z papaeiów bankowych robiono 
Bankiem Polski przy nieco większych obrotach 
po kursie słabszym, Małopolski bez zmiany. Han­
d low y w  zaniedbaniu. Z przemysłowych w  dal­
szym ciągu zwyżkował Chodorów. Optimę noto- 
waao mocniej. Reszta efektów bez szczególniej- 
•zydh zmian. Papiery pi ocen to we 5-proc. Prem. 
Toż. dolarowa i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 
lekko słabiej. Obroty na ogół niewielkie.

Na pogiełdziu robiono jedynie Cegielskim po 
kursie 36 w  małych ilościach słabiej.

Waluty i  dew izy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i  międzybankowych tendencja dia dolara gotówko 
W ego mocniejsza. Podaż niewielka przy większem 
Zapotrzebowaniu. W  Krakow ie dolar gotówkowy 
8.89—8.90, czeki bankowo 8.89 i  pół do 8.90 i pół. 
W arszawa doi. 8.89—8.89 i pół, czeki 869 i jedna 
ct.w. do 8.90 i jedna czw. Lw ów  doi. 868 i trzy 
czw.- do 8.89 i trzy czw., czeki 8.89 i pół do 8.90 
i  pół. Katowice doi. 8.89—6.90, czeki 8.90—8.90 i 
trzy czw. Kurs dzienny Banku Polskiego pozostał 
niezmieniony.

kscica warszawska
Warszawa, 25. 10 PAT. Akcje: Bank Handł. 119, 

Bank Polski 165, 164 i  pół, Bank Zw. Sp. Zar. 
73 i pół, K ijewski 90, Elektrownia w  Dąbr. 85, 
W arsz. Tow. Fabr. Gukr. 29 i jedna czw , F irley  
51, Mochzejów 18, Ostrowiec ser. B. I. i  II. cm  
83, Starachowice 20.25, Haberb'iscł»100. Pożyczki: 
4-proc. prem inwesl. 116 i pół, 117 i jedna czw., 
Srpioe. dolarowa 63, 62 i pół, 7-proc. stabil. 88 i 
pół, 10-proc. kolejowa 102.50, 8-proc. L. Z, Banku 
Gosp Kraj. 94.

Dolary: 8.90 i pół, 8.88 i  pół. Dewizy: Holaodja

ZE  S P O R T U .
MA K K A B I ((K ró l. Huta)—HAGIBOR (K raków ) 

Dziś w  sobotę o  godz. 11 przedpoł. na boisku Mak 
kani międzymiastowe zawody w  piłkę nożną Mak- 
ki bi (K ió l. Huta)—Hagibor. Zawody powyższe 
zapowiadają stię jako wielka atrakcja sportowa. 
Goście przyjeżdżają w  swoim reprezentatywnym 
składzie, toteż spodziewać się należy pięknej gry. 
Również Krakowianie występują w swoim naj­
lepszym składzie. Poprzedzą o  godz 9*30 przedp. 
Mrkkabi jun.—Hagibor rez. Czysty dochód na ofia 
ry żydowskie w  Palestynie.

SOKÓŁ— M AKKAB I. Dziś w  sobotę o godz. 3 
pop. rozegrają powyższe drużyny w  piłce ręcznej
0  mistrzostwo okręgu. Obie drużyny wystąpią w  
ni jlepszych składach. W  Makkabi wystąpią po 
raz pierwszy doskonali gracze łódzcy Feinberg
1 liubiński. Mecz odbędzie się na boisku Makkabi.

M A K K A B I— SOKÓŁ. Rewanżowe spotkanie o
mistrzostwo w  piłce ręcznej odbędzie się następ­
nego dniia w  niedzielę 27 hm. o  godz. 930 przedp. 
Ze względu na zbliżające się mistrzostwa Polski, 
(będzie powyższe spotkanaie miało decydujący 
wpływ  na ukształtowanie się tabeli. Mecz odbę­
dzie się również na boisku Makkabi. Ceny wstę­
pu na oba mecze bardzo niskie.

ŻRKS G W IAZD A  (N ow y Sącz)— ŻRKS G W IA ­
ZD A  (K raków ). Dziś wsobotę na boisku KKS Ol­
sza odbędą się międzymiastowe zawody w  piłkę 
nożną Gwiazda (N ow y Sącz)—Gwiazda (K raków ) 
Zespół podkarpacki składa się ze znanych graczy 
nowosądeckich i tarnowskich. Zawody powyższe 
zapowiadają się bardzo interesnjąoo. Początek o 
g. 11 pnzedpoł. Czysty dochód przeznaczony na o- 
flary  żydowskich robotników w  Palestynie.

35 73, Kopenhaga 238.40, Londyn 43.40, N ow y Jork 
8.87 i tizyc zw., Paryż 35.05, Praga 26.36, Sizwaj- 
carja 172.40, Wiedeń 12568, Włochy 46.62, Marka 
Nicm. 213.25.

Giałda zurychska
Zurych, 25. 10. PAT. Pary* 20.32 i trzy czw., 

Londyn 25.18, Nowy Jork 515,90, Bełgja 72.17 i 
pół, Włochy 27.04 1 pół, Berlin 123.40, Wiedeń 
72.47 i pół, Budapeszt 90.27 i pół, Praga 1529, 
Warszawa 57.90, Bukareszt 3.08.

Chrześcijanie ręka w rękę 
z muftim

J e r o z o l i m a  (ŻAT ) Organ egzekutywy 
arabskuej „Felestin" ogłasza depeszę, która na 
deslać mieli, jak pismo donosi, chrześcijanie z 
Betleemu w czasie ostatniego arabskiego straj 
ku generalnego. W  depeszy tej „chrześcijanie 
z Betleemu, kolebki Jezusa Chrystusa, prote­
stują przeciwko polityce ucisku^ zmierzającej 
do przekazania kraju Chrystusa tym, którzy 
Go ukrzyżowali".

Warto zaznaczyć, że chrześcijanie betleem- 
scy byli pierwszymi, którzy dostarczyli chleba 
Żydom hebrońskim nazajutrz po krwawej rze­
zi z dnia 24-go sierpnia. W  Betleemie jednak 
wynikły tarcia między mieszkańcami chrześci­
jańskimi i niektórym z nich widocznie zależy 
na utrzymaniu niespokojnego nastroju w kraju.

Urzędnik angielski przeprasza 
strajkufących Arabów

J e r o z o l i m a  (ŻAT ) W  ubiegłą środę, jak 
już donieśliśmy telegraficznie, Arabowie pro­
klamowali strajk generalny w Palestynie. Pod­
czas jednak gdy Arabowie z całego kraju w  
czwartek powrócili do pracy, to jednak Ara- 
bowiew w Nablus jeszcze prze parę dni konty­
nuowali strajk i nie otwierali sklepów. Stolo 
się to na skutek tego, że wśród miejscowych 
Arabów rozeszły się pogłoski, że zastępca dy­
rektora departamentu szkolnego przy rządzie 
palestyńskim p. Farrell zarządził zastosowanie 
kar cielesnych w stosunku do uczniów szkól 
rządowych, którzy nie przyszli) do szkoły w  
dniu strajku generalnego.

W  związku z tem, jak prasa arabska donosi, 
1500 uczniów arabskich ogłosiło strajk i Ara­
bowie poparli uczniów zamykając swe sklepy.

W  sobotę dyrektor departamentu szkolnego 
p. Bowman wizytował Nablus i doręczył pi­
smo, w którem przeprasza notablów nablu- 
skich za postępowanie swego zastępcy: Krok 
ten spowodował zastanowienie strajku przez 
kupców, Jecz straik uczniów pozostać miał da­
lej w  mocy, dopóki się nie zważy, czy satysfa 
keja udzielona przez dyrektora Bowmana Jest 
dostateczna.

Arabowie pójdą raczej do 
więzienia

J e r o z o l i m a  (ŻAT ) Egzekutywa arabska 
rozsyła swych agentów do wsi; na które nało­
żono kary kolektywne, aby ci prowadzili akcję 
przeciwko uiszczaniu tych kar. Jeden z nota­
blów wsi arabskiej w pobliżu Kastynjii oświad­
czył, iż Arabowie pójdą raczej do więzienia, 
lecz nie zapłacą kar kolektywnych.

W IA D O M O Ś C I Z KRAJU

POSIEDZENIE PLENARNE CZŁONKÓW RADY 
AGENCJI ŻYDOWSKIEJ Z POLSKI

W  niedzielę dnia 3 listopada odbędzie się w  War­
szawie posiedzenie plenarne członków Rady Agen­
cji Żydowskiej siwaistów i niesioniistów z całej Pol 
sika.

Na porządku dziennym znajdują się następujące 
sprawy: Sprawozdanie z zebrania rady agencji żydo 
wtsikiej w  Zuinichu; Założenie banku emigracyjnego. 
Plan datezej pracy.

AKCJA POMOCY DLA PALESTYNY 
W  B. KONGRESÓWCE

Do. Centr. Komitetu niesienia pomocy poszkodo­
wanym Żydom w Palestynie przy gminie warsza­
wskiej wpłynęło dotąd 780 tys. zł. zebranych wśród 
Żydów w h. Kongresówce.

Natomiast do Komitetu , Agudas Isr*eł“ wpłynęło 
35 tys. zL
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SŁruuuwuj palestyńscy wysunęli ostatnio trzy 
Ifc^dmicze. postulaty, od których spełnienia uza- 
lel̂ judu Łianieehame akcji strejkowt j i bojkotu. 1) 
Osun-ęcie Normana Beatwicha, 2) wyroki prze­
ciwka. Żydom mają być zatwierdzane bezpośred- 
afO pŁsfcz siar Gh&ncelło.-a, 3J wstrzymanie imi- 
f f  m aaf żydowskiej. Sir Chancellor, powodowany 
obecną sytuacją, częściowo zgoazu się na posm 
la ty  arabskie. Do prokuratury przydzielił urzę- 

chrześcijańskiego Draytona, który ma po 
—6 ig ić  Bentwichowi w  p.acy, a więc „łagodzić ‘ 
l i t k o w  sttrowe w yrok i Bentwicha pozatem zgo­
d z i  sdę sir Chancellor skorzystać z  prawa za­
twierdzania lun też odrzucania wyroków  co ao 
tyd ó ~ , oo do trzeciego zaś postulatu oświadczył, 
iż  przećlo go z opinją własną do ministerstwa ko- 
loodj.

T o  częs.dowe spełnienie postulatów arabskich 
iimiiCjłii iż  taktyLa, stosowana przez sir Chancel- 
Icra  Bezpośrednio po wypnanacn, załamała się, że 
sik Utuacetyoa' zamierza obecnie stosować meto­
dy pokojowe w  siosunku do a rabów  i częściowo 
uwzględniać ich postulaty, być może dzieje sdę to 
Olanego, ze ministerstwo wojny w  Anglji wbrew  
żądaniu ministerstwa kolonij i sir Chancellor^, 
i  napoczęło już w yoo fjw ać bataljony brytyjskie z 
Palestyny.

Taktyka ta w ywołu je u polityków żyn.owóiuch 
JŁwumialą rfc»kciję i powoduje wysuwanie rów ­
n ie. radykalnych postulatów. W  odpowiedzi na 
żądania arabski e wysunęła egzekutwa Jewish A- 
geijCj w  Palestynie żądanie przydzielenia sześciu 
tysięcy certyfikatów  dla im igrantów żydowskich. 
Żudanie to nie jest zrfsztą wyłącznie demonstra­
cją,, lecz słowowi * °ni. czn°ść jiszuwu palestyń­
skiego. Wypadki palestyńskie w  niczem boyyiem 
nie osłabiły inicjatywy Żydów palestyńskich w 
kieiuuku budowy i rozbudowy osiedli. Obawy, że 
Wnika, spowodują wstrzymanie dopływu kapita­
łów  żydowskich, okazały się płonne, albowiem w  
dalszym ciągu kapitaliści żydowscy z Ameryki 
czy A fryk i południowej nabywają duże obszary 
gruntów celem zaszczepienia pomarańczowych 
purdosów. A  w  tej chwili da.je się odczuwać brak 
sił co  pracy. Egzekutywa wysunęła żudanie przy­
znania je j IOjOOif certyfikatów na rok bieżący, ale 
już cbecnle ol.az.iło się, że w  najbliższym czasie 
może zn aieżc zatrudnienie kilka tysięcy robotni­
ków  żydowskich, wobec czego zażądano 6,000 cer­
tyfikatów.

Żądanie to jest aktem o w ielkiej doniosłości po 
litycznej, bo od jego spełnienia zależy także kie­
runek przyszłej polityki brytyjskiej w  Palesty­
nie. W ecie zapewnień kierowników polityki sjo- 
niotycznej rząd przyzna w  najbliższym czasie Je- 
wish Agenoy około 5.000 certyfikatów. Będzie to 
odpowiedź na postulat A rabów  ą równocześnie 
także nakreślenie pierwszych Mnij wytycznych 
polityki angielskiej.

O „CZYS rŁjĘi“ W ADMINISTRACJI PALE­
STYŃSKIEJ

Araibuwie występują obecnie już niemal prze- 
uiwko wsizysti-im urzędnikom angielskim, oprócz 
Luke‘a. Nawet dotychczasowi' przyjaciele k ra­
bów M ills i  komisarz Duff, odwrócili się obecnie 
od ndefa i stają w  obronie Żydów. Niemniej atoli 
w  opinji angielskiej powoli przeważa przekona­
nie, że administracja brytyjska w  Palestynie po­
nosi odpowiedzialność za wypadki. Korespondent 
dziennika angielskiego „D aily  Ekspress" pisze 
w y j aźnie, że należy oczyścić całą administrację 
palestyńską, która mimo codziennych ostrzeżeń 
siedziała z  założonemi rękami i nie uczyniła nic 
cuem zapobieżenia wybuchowi wypadków P ra ­
wdą jest, że kraj znajdował się w  tragicznern po­
łożeniu w  okresie urlopów, kiedy różni niedo- 
świadczeni zastępcy zajm owali stanowiska w y ­
sokich urzędników. A le  doświadczony generał ńie 
opuszcza swej armji w  trudnym okresie. P rzy ­
wódcy sjonistyczmi i  arabscy wskazują, że w ła­
dze palestyńskie nie zwracały uwagi n a  wielką 
odpawied/4aln >ść za wypadki. Któż np. w  Anglji 
Wi<  ̂ ze na kilkanaście dna przed atakiem z 23 
sierpnia zw róciła  się Egzekutywa sjonistyczna nie 
nial z  prośbą do wysokica urzędników palestyń­
skich, by przedsięwzięli .kroki celem obi cmy ży ­
cia i  mienia żydowskiego Dnia 7 sierpnia a więc 
dwa tygodnie przed wypadkami, wysłało kilerów 
nictwo ajowistyczne telegram, donosząc minister­
stwu kolonji, że należy spodziewać się poważnych 
rozruchów W najbliższych dniach. Dzień w  dzień 
cwTucm i sdę Egzekutywa sjonistyczna z ostrze­

niem do Rządu palestyńskiego. T rw  tło to do 
to sierpnia. .Wówczas Egzekutywa sjonaatyczna

zwróciła się ponownie do ministerstwa kolonij. 
Lukę poradził, t>y Egzekutywa sjonistyczna nie 
ptzesyłała „przesadny eh*' wiadoiuuści do minister 
stwa kolonij, ale telegram brzmiał wyraźnie, że 

j „riebezpieczeńsiwo wzrasta z powodu nieodpo- 
| wiedzialnej agitacji nacjonalistów <»i abskioh \ 

Eyło to 17 sierpnia, a w ięc siedem dni przed w y ­
buchem walk. 19 sierpnia , wniosła EgzeLorywa 
sjonistyczna protest przeciwko pozwoleniu na de­
monstrację arabską obok Kołel Maarawi. Rząd 
zezwolił na demonstrację, a w  kraju nie było ani 
wojska ani samolotów. 160.000 Żydów, mieszka­
jących wśród 600.000 Arabów  rotagitowaiiyciL i 
podjudzanych fanatyzmem religijnym, pozostało 
pod opieką 1510 angielskich policjantów.

Rewelacje „D a ily  Ekspress1 w yw arły silne 
wrażenie w  Anglji, a niewątpliwie oddziałają tak 
że na opinję żydowską Przedewszystkiem w yja ­
śniają one, że Egzekutywa sjonistyczna była po­
informowana o  grpżącem niebezpieczeństwie i u- 
czyniła wszystko, aby niebezpieczeństwu przeciw­
stawić się. Tylko rząd palestyński, a także an­
gielski zawiódł.

PUŁKOW NIK  LAWjttENCE WOBEC SJONIZMU,
Kieay wybućnły wypadki palestyńskie, rozesziy 

sie pogłoski, że pułkownik Lawrence brał u- 
dzial w  tym nowym „buncie A rabów ". Łączono 
nawet te pogłosł i •s jego niedawnym pobytem w  
Kairze i u Fejzula. Pogłoski te są nieprawdziwe, 
puuobane jak nieprawdziwa jest Óptimja, jakoby 
pułkownik LawrJnce występował przeciwko dą­
żeniom żydowskim w Palestynie. Jeszcze w  r. 
1918 oświadczył pułkownik Lawrence prof. Weiz- 
mannowi, że chętnie poprze wysiłk i sjonistów 
w  Palestynie. Za jego radą napisał król Fejzul 
do prof. Frank, nrtera list, w  którym oświadczył, 
żc „A rabow ie w  szczególności inteligencja a- 
rabska, odnoś, się z  głęboką sympaiją do ruch” 
sjonistycznego i w ita Żydów powracających do 
swej ojczyzny". Pułkownik 'Lawrence ogłosił w  
swoim czasie w  prasie angielskiej list zaznacza­
jąc, że sjouizm jest jedynym praktj o^nym środ­
kiem do stworzenia uporządkowanych stosun­
ków na semicki n wschodzie*1. W zyw ał on Ży iów , 
by stali się Palestyńczyil ami i wnieśli do życia 
Wschodu wartości europejskie, któreby stanowiły 
dopełnienie dla kultury arabskiej.

Jest istotnie bardzo nieprawdopodobne, by puł­
kownik Lawrence, obecnie sierżant pułku lotni­
czego Anglji Tom Shaw, brał udział w  ostatnich 
wypadkach. Pułkownik Lawrence uważany jest 
za awanturnika, nie dziw przeto, te ilekroć na 
Wschodzie wybuchną jakieś walki, wypływa jego 
nazwisko Tak było w czasie powstania w  A fga ­
nistanie, taik też było ostatnio podczas wypad- 

, ków palestyńskich.

A. SZLONSKI.

Po*iwiQCie
Tu drzewa — jak luław z wiązaniem pęknąłem, 
a słońce Jak —  etrog w powłoce ze szmat 
1 ziemia — jak kuczka samotna po świętach, 
wiatr zrywa sośułnę i burzy ,ej oach

Listopad iuż puka swą,ręką olbrzyma 
Jo desek tych cnwiejnych i woła na głost 
—  Wybiła twa, druhu, ostatnia godzina, 
więc uncę żałośnie pośmiertny twó] hymn.

(Tniim. J. Kurtz).

k%ab.ii Kuck w odpowiedz 
Loke*owi

Amerykański „Hadov#r“ donosi, że bezpośredni*! 
po wybuchu wypadków zwrócił się p. LulLe da 
naczelnego rabina Kucka z  paośbą, by do niego 
przybył. Rabin Kuck polecił odpowiedzieć Lu- 
keowi, że z krwawym i-edurą nie zł, nierza loz- 
mawiać. Po kilku dniach p. Lukę penowił swoją 
prośbę i wysłał specjalnego wysłannika do ra­
bina Kucka, wzywając go do pałacu raąaowega 
Rabin Kuck i tym razem oarróWU putyibyiau* O- 
świadczając, iż nie mógłby podać ręki pmuu ISo- 
ke'owi.

Propozycja chrześcijanki 
palestyńskiej

„Palestine BulleLu ogłasza list pewnej chrze- 
ś< ajanki Patrycji Lindsay, która propcauje Ży- 
d< m w  Luię pokoju powstrzymanie siię od odwie­
dzania Ściany r  łączu do czasu, w  którym spra­
wa zostanie ostatecznie rozstrzygnięta. Pani Lind 
say podkreśla, że agitatorzy arabscy mają w  Ko- 
tel Maarawi doskonałe źródło podburz uda ludu 
arabskiego i źródło to wykorzystują. Żydzi, jako 
naród rozumny, powinni odebrać agitatorom ar 
rabskim przyczynę do podjudzania mas arab­
skich. W j maga to w ielk iej odwagi cywilnej ze 
strony żydów , ale bez odwagi nie można zuebyć 
Palestyny, żydzi wykazali w ielką odwagę fizy­
czną w  czasie walk palestyńskich, niechaj okażą' 
także odwagę duchową. Trzeba zrezygnować na 
pewien czas z Kotel Maarawi i zaprzestać walk 
o nią.

Tak radzi chrześcijanka i  Angielka.

Celem uniknięcia przeiwy w wysyłce 
pism a, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc listopad br. 
załączonym czekiem P. K. 0*
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Były generał, obecnie duchowny —
a  w  r z e c z y  w k t e ś c i

Od niejakiego czasu usiłuje zająć sobą polską 
©pluję publiczną niejaki ks. Leśnobrodzki, podają­
cy się za byłego generała rosyjskiego. N ie znamy 
genealogji tego pana i nie chcemy też podawać 
w  wątpliwość bohaterskich orao męczeńskich 
dziejów  jego rzekomej przeszłości, w  każdym jed­
nak razie musimy stano wczo za. t.zec się przeciw­
ko nadużywaniu tytułu generalskiego, a tembar- 
dzicj godności duchownej dla celów zwykłej anty­
semickiej agitacji bojkotowo- rozwojowej. Jak 
nam donoszą z Katowic, ks. Lęsnobrodzki w ygło­
sił tam dnia 23 bm. w  katolickim domu zw iązko­
wym  ouczyt, przyczem wśród zebranych zralaaty 
się liczne osobistości ze sfer urzędniczych, m. iu. 
mawct komisarz rządu. Ks. Leśnobrodzki, który 
np.. nie włada świetnie językiem polskim, za­
strzega się z  góry, że nie głosi nienawiści i  nie 
je s t . antysemitą, ale ta znana sztuczka retoryczna

agitator rozwojowy
służy tylko do tego cela, ażeby tembardziej szczuć 
prze Lwko Żydom. Ks. Leśnobrodzki posługuje 
się ■wyświechtaną demagogją antysemicką, przy­
czem —  rzecz jasna — jako byty generał, a obecny 
ksiądz, w y anaje sde doskonale na —  Talmudzie. 
Można sobie łatwo wyobrazić, że taki nabytek ra­
duje serca wszystkich żydożerców śląskich, sku­
pionych dooLuła bojowo antysemickiego pdśmi- 
dła „Do czynu'. W  dniu dzisiejszym w  scboię bę- 
czie ksiądz reś..obrodzŁ.i głosił swoją ewamge- 
lję w  Król. Hucie. Zwracamy uwagę w ładz śląs­
kich na tego nowego agitatora bojkotowego, któ­
remu wolno oczywiście mówić wszystko, ale nie 
wolno podjudzać mu jedną część łcduośui przeciw­
ko drugiej. Były generał, a obecny ks.ądz, mógłby 
zralcźć lepsze zajęcie, niż szczucie do nienawiści 
naj octowej i religijnej

„ D o  X ? ‘
Cała prasa europejska bardzo w id e  m-ioisea i uwa 

gi poświęca lotowi uydro,plarau „Do X.“ , który przed 
dwoma dniami ze 169 pasażenami na pokładzie prze 
leciał nad jeziorem Bodedskiiiem i całkiem spokojni-e 
©puścił się znowu na jezioro. Jest to już nie krok na­
przód, ale olbrzymi skok, gdyż dotycnczas samoloty 
aaŁięaaJy najwyżej 30 pasażerów, a ,.Zeppelin" osią 
Snął rekcTid, zabierając 85 osćb na pokład. Obecnie 
nekond ten został prześcignięty i to prawie pouwoj-

jest niejako jej winnikiem. „Do X “ ma 12 motorów 
Jupitera po 530 H. P., a więc razem 6.360 H. P. Po 
diwa motory łączy saę razem jednym piropelerem. 
Po osiągmęciu najwyższej wysokości motory zuży­
wają ty'ko 40% swej aktywności. Długość kadłuba 
wynosi 40‘o m., szerokość 6 m„ powierzchnia w y ­
nosi 500 metrów kwadratowych. Najwyższa szyb­
kość 240, średnia 190 kim. na godzinę. ,,Do X " za­
biera ze sobą 16 sześciennych metrów benzyny i

Pojemność nowego olbrzyma powietrznego „DO X“ w^ynosi 260 osób, a nośność — ciężar 6 słoni.

■Se, gdyż ,,Dc X.“  zabrał 169 pasażerów.
! Chodzi tu jednak nie tytko o rekordy, ale o zasa­
dniczy problem. Fachowcy utrzymują, że jedynie 
hydroeflany mają przyszłość przed sobą, jeśli cho­
dzi o loty nad Oceanem. Wykazała to swego czasu 
przygoda lió&opaóskicgio kapitana Fianco, który 
siedem dud przepędził w  swej łódce na Oceanie, gdy 
jego statek powietrzny mu gl katastrofie. Mamy obe. 
en « przed sobą prawdziwy „statek" powietrzny w 
dosłowmem j tiaczM u W  roku 1921 Dr. Gaudę Do- 
th r wybudował puerwszą ,Jubelę“ , a obecny statek

Refleksie
Życie? śmierć? Grzech.? Sprawiedliwy? Gnze- 

Bzrak? W ozem tkw i istota tego wszystkiego? 
Gdzie ceł całego bytu? Tysiące lat żyje już „ ja ­
snowłosa bestja- człow iek" i  biedzi się nad temi 
akomplikowanemi zagadnieniami a do rozwiąza­
nia ich dotychczas nie doszło.

Pokolenia przychodzą, pokolenia odchodzą, a 
każde z  nich próbuje na swój sposób rozwikłać 
truć .«  zagadki bytu. Bezskutecznie. Dręczy czło­
wieka pylamie gdzie sens i cel jego życia i bytu 
całego.

Naokół wieczna walka, z  otoczeniem, przyrodą 
a  nawet z  własnym bratem- człowiekiem. Poco? 
Gwoli czemu? Dla kogo? Stara smętna śpiewka, 
która jęczy w  sercu każdego człowieka w chwi­
lach samotności, depresji, rozpaczy.

Sfinks jednak, który się życiem zwie, wymyślił 
sposób wyrwać człowieka ze szponów jego o- 
kiutnej samotności i  zaabsorbować go, by me 
mógł zbyt dużo nad temi kwestjami rozmyślać. 
Dał mu troski codzienne, wabię o  byt i tak go 
wprżągł w  rydwan życia, że wszystkie te pytania 
przestoją dla niego być pytaniami i wszystkie 
problemy problemami. F ig ie l natury N ie wolno 
zbyt dużo pytać i zastanawiać się nad tajemnicą 
bytu.

W iek hasz, wiek nerów i maszyny, nie pj>zwa- 
la wogóle człowiekowi myśleć. Kiedyś przed Wie-

póltora torm oJiirwy. Posiada trzy poklaoy, z których 
najwyższy przeznaczony jest dila maszyn, załoga 
wynosi 18 osób. Średni pokład przeznaczony jest 
cu-a pasażerów, a więc znajdłują się tam jadalnie, sa­
lony, sypialnie, kuchnie i Ł d. Na najniższym pokła­
dzie znt-jdnją się bagaże oraz benzyna. Dla dokona­
nia tej pracy zbudowano olbrzymie warsztaty nad 
jeziorem Bodeńskiiem, w których pracuje przeszło 
500 robotników. W  warsztatach tych pracuje się o- 
becnie nad dwoma hydropłanami, przeznaczonemi 
dla ruchu między Oemią a Egiptom.

j kami zgromadził „Kanelet ‘ lud. i  w ygłosił przed 
i nim, a laczej wyszlochał zbolałe swe, pełne zwąt- 
J pień serce. „Kohelet" niie w ygasza ł im jakichś 

teorji iilozollcznych, lecz r-azem z  nimi omawiał 
kwestje, które każdemu ciążą pa sercu. Aby so­
bie i im ulżyć. L eży  to w  naturze ludzkiej. Gdy 
człowiek się wypłacze, lżej mu na sercu. Wyspo- 

j wtoda się ze swej niedoli czuje ulgę, świeże siły, 
nową nadzieję.

A  w  naszych czasach? Jaką wiek 20- sty chce 
dać oopowiedż na odwieczne zagadki bytu1/ Zna­
lazł on rzekomo lepszy sposób. U jarzm ił ciało 
w raz z duszą człowieczą wepudzieLuie. Człowiek; 
współczesny me chce „tracić" drogiego czasu na 
jałowe, męczące lozmyślania Lecz jak odwieczne­
mu są zagadnienia bytu, tak odwieczną będzie tęs­
knota i dążenie do ich rozwiązania. Głęboko na 
dnie duszy ludzkiej tli odwieczny płomyk, którego 
nic zgasić nie po trak. Urasta w  przeogromny ku 
niebu i ziemi buchający pożar duszy ludzkiej w i­
jącej się w  konwulsjach zwątpień, tęsknoty, pra­
gnącej je rozprószyć. \Vtcdy człowiek szuka rKo- j 
hełet‘ ‘ 20-go wieku, by razem z mm opłakiwać 
swój los i świata los. Szuka. Daremnie. Niema go 
bowiem jeszcze. W iek 20-sty go nie znalazł. Księ­
ga „Kohelet* — rzekł Heine —  jest lekarstwem 
na wszelkie cierpienia i udręki duchowe 

Kiedyż się zjaw i nowa Księga „Kohelet"?
Czy się zjawi? B. Zangen.
Lw ów .

11 NADESŁANE. I I
I  Za rubrykę ta redakcja nie odpowiada. I  I

Dr. AUGUSTA MANDLCWA
lekarz chorób dziecięcych 

Tarnów, ul. (ioldhamera, L  13. ToIofod 497 

powróciła

LEKARZ Dr. S. RAN ER
p p w r ó c i ł

i przyjmuje jak dawniej W  S AN O K U
Telefon Ne. 36.________ ttEg

2897N D E N T Y S T A  '  "

Dr. med. Gustaw Praetzel
p o w r ó c i !  

o r d y n u j e  R y n e k  p? L . 2 4 , I. p le f l r o .  

S t o m a t o b o g  (lek. dent) 2*>de

Dr. S. FRIEDEKER
p o w r ó c i ł  —  Karmelicka 28. 11— Vł1 i 3— 6 

Lekcyj 2877

matematyki i fizyki
udziela egz naucz. gimn.

H. B a u m ir s e t r  Zgłoszenia DieUa bU.oiH

Jedna z większych iabryk maszyn rolniczych 
w t>. Kongresówce poszukuje firmy, celem powie­
rz cna a jej

w y ł ą c z n e j  s p r z e d a ż y

maszyn rolniczych
na rejon Małopolski. — Będą brane pod uwagę tyl­
ko oferty fiim pierwszorzędnych, mogących słu­
żyć odpowiedmierni gwarancjami. —  Oferty prosi­
my kierować do Tow. Reki, Mlędzyn. J. r. Rudolf 
itlosse. Warsa awa, Marszałkowska 124, pod ,,Przed 
stawicielstwo Maszyn Rolniczych'1. 2873sse
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fR Z E Ó L Ą D  G O S PO D A R C Z Y

problemu gcspodarcze E społeczna
w świetle rzeczywistości międzynaroWu-ei

Po międzyparlamentarnej konferencil gospodarczej w Berlinie
(Ciąg dalszy!

Ciekawa też była dyskusja, jaka się rozwi­
nęła potem nawet w  tak wstrzemięźliwym re­
feracie. Szczególnie ostro broniła obecnej po- 
Ł tyki emigracyjnej delegacja brazylijska. Ko­
nieczność ograniczeń uzasadniali także zastęp­
cy dominjdw brytyjskich, przyczem delegat No 
9, .u Zelandii wyraźnie postawił żądanie asy­
milacji przybyły en emigrantów w interesie pan 
stwa imigracyjnego., Delegaci francuscy, nie 
widząc państwowej konieczności tej asymilacji 
uważają Jednak za niebezpieczne i ndiepożąda- 
a * tendencje emigrantów tworzenia większych 
skupień narodowych na terytoriach emigracyj­
nych*

Z  delęgacJ> I? :  l e j  podpisany zaznaczył już 
ba Wstępie swego przemówienia, że referent z 
powodu swego oficjalnego .charakteru zmusza 
ny pyi do skromniejszego ujęcia sprawy, ale w  
rzeczywistości zapatrywan a referenta jak i ży 
czenia całej delegacji polskiej idą o wiele daiej. 
Ogólny ducn ODrad I tendencje całej konferen 
cji powinny się także odbić i w  komisji emigra­
cyjnej. W  pierwszym rzędzie należałoby w i- 
imę solidarności międzynarodowej znieść w ko 
misji barjerę między krajami emigracyjnemi a 
imagraeyjnemi. Niema tu miejsca na interesen­
tów egoistycznych, a tylko na reprezentantów 
narodów troszczących się o problemy obcho­
dzące cafą ‘uqzkość : szukających możliwych i 
pozytywnych dróg rozwiązania tychże. Wątpli 
wości tu wysunięte są albo nierealne albo nie- 
Wspóimeme z interesem ludzkości o wolnej e 
migracji. Zadanie asymilac ji narodowej jest nie 
moralne, a asymilacja państwowa nowych emi 
grarpow -nfijle^lej da się zrealizować hu dro- 
dzuipfci w liw&ęi kulturalne i i dobrobytu gos- 
poat cz^go. ŻouwazOne gdzieniegdzie tenden­
cje .skupiania się emi&Paiitów nie są bynajmniej 
prże» nikogo organizowane, i namierzone, a ma­
ją przeważnie swe .źródło naturalne w momen­
tach psychicznych lub i przyczynach gospodar­
czych. Trudności ekonomiczne, jakiemi niektó­
re kraje uzasadniają ograniczenia emigracyjne, 
przestają być dostatecznym argumentem w cza 
sie, gdy Konwencja międzynarodową chce się 
moralnie zmusić inne kraje du zniesienia zaka­
zów przywozowych i ceł obronnycn, choć one 
mają dla tych państw o wiele większe uzasad­

nienie gospodarcze. Podczas gdy bowiem w Je­
dnych państwaah ograniczenia emigracyjne ma 
ją się przyczynie do utrzymania lub zwiększe­
nia dobrobytu, og.aniczenia towarowe w  innych 
mają chronić przed upadkiem lub zupełną za­
gładą i taK siatach pozycyj gospodarczych.

Tego żądan:a womości emigracyjnej nie pod­
nosimy jednak tylko na podstawie zasady „do 
uf des“ gospodarczego, ale te dwa problemy 
stoją w naturalnym związku przyczynowym. 
Jeśli bowiem nawet przyjmiemy, że po zniesie­
niu zakazów f ceł stworzone zostaną inne for­
my międzynarodowej współpracy i współżycia 
gospodarczego, które w przyszłości dadzą wszy 
stkim narodom więgsze korzyści ekonomiczne, 
to jednak n'e ulega wątpliwości, że w  krajach 
gospodarczo słabszych, przynajmniej w  okre­
sie przejściowym, zniesienie tych zakazów przy 
czyni się do upadku albo nawet zupełnej za­
głady wielu przedsiębiorstw. Pracownicy, któ­
rzy przez to w  tem państwie staną się zbyte­
cznymi, muszą z natury rzeczy w tym wypad­
ku miee możność wolnej emigracji do innych 
państw, które na tej solidarności gospodarczo- 
celnej w  pierwszym rzędzie skorzystają.

Wkoncu należałoby przynajmniej i to już na 
tychmiast, znieść te ograniczeń a emigracyjne, 
które nawet nie mają pozoru konieczności go­
spodarczej, a mające raczej tendencje narodo- 
wo-polit"yczne, bo różniczkujące normy procęn 
towe dla emigrantów na- podstawie icn pr )we- 
niencji narodowej wzgł. państwowej. Jest na- 
szem życzeniem, by konferencja stworzyła i 
okoio problemu enrgracyjnego taką atmosferę, 
któraby poprzez coraz większe ulgi doprowat- 
dzila z czasem do jedynńe sprawiedliwej i ra­
cjonalnej zasady zupełnej wolności emigracyj­
nej.

Po sprawozdaniu złozonem na plenum przez 
przewodniczącego prof. Kellera, b. prezesa 
szwajcarskiej Rady stanów, konferencja przy­
jęła jeunogłośnie kompromisową rezolucję fran 
ruską, w której wyrażone jest zapatrywanie, że 
kraje emigracyjne powinny respektować zwią­
zek emigrantów z Ich macierzami i kulturamr 
narodowemi, jednak pud zastrzeżeniem pełnych 
praw suwerennych państwa emigracyjnego.

RY.elkie znaczenie miały dla Polski dalsze

Przy dolegliwościach n e r e k  
I  p ę c h e r z a  naturalne dzia­

łanie lecznicze

Karlsbaazkiej 
W ody Mineralne!

oraz
Soli Źródlane.

przywróci Wam zdrowie.

Zwracajcie uwagę na zna^ 
ochronny I

Do nabycia we wszystkich sli ladach wód mineral­
nych, drogerjach i aptekach.

przedmioty obrad Międzyparlamentarnej Kon­
ferencji Gospodaiczej. Pracująca pod przewo­
dnictwem delegata polskiego hr. Lubieńskiego 
komisja dla spraw rolnych przedłożyła plenum 
WiiDoski przyjęte na posiedzeniu wydziału rol­
nego, który obradował 18 lutego br. W Algierze. 
Celem tych rezolucyj jest wstrzymanie proce­
su ucieczki ze wsd (Landflucht), szkodliwej dla 
gospodarczych i socjalnych interesów ludności 
Komisja uprosiła Międzynarodowy Instytut Roi 
niczy w  Rzym.e jak i Mi ędzynarodową Komi­
sje dla upiększania życia miejskiego, Dy opra- 
cowała program skutecznych środków dla pod- 
niesienia rentowności pracy wiejskiej, podwyż­
szenia warunków życia cywilizacyjnego i oś­
wiaty ogólnej i wzmocnienia zasad, tradyeyj i 
piękna życia wiejskiego.

Konferencja następnie, po odnośnym referat 
całe b. senatora prezydenta Paryża Dausetta, 
zajmowała się problemem ujednostajnienia us-' 
taw o charakterze i znaczeniu dla życia i sto-> 
sunków międzynarodowych. Jednolita ustawa 
międzynarodowa miałaby uregulować rucn ra-> 
djowy, by w ten sposób uniemożliwić naduży­
cie radja dla celów szkodliwych lub zbrodni 
czych. Konferencja, wysłuchawszy referentów 
komisji dla ustawodawstwa ratyfikacyjnego { 
handlowego, a to b. belgijskiego monstra Dewe 
se’go o prawie obligacyjaem, jak i posła włos­
kiego Cezara Tumede’a o prawie wekslowem, 
wezwała poszczególne państwa, by samo wyło 
niły odpowddnie wydziały krajowe lid) w  tym 
celu porozumiały się z najbardziej w  tym kies 
runku zbliżonemi do nich ifanemi państwami ces 
lem realizowania dążeń ■ międzynarodowego tH 
jednostajnienia stosunków prawnych W ooliga* 
toryjnych, które wielce przyczyniają się do ro* 
zwoju międzynarodowych stosunków gospo lar  
czych i handlów ycn przez stworzeni zasad je  
dnolitości i większej pewności. ~

(Dokończenie nasttąpś-3* 1

Poseł Zwi Hetfee,

SZAŁOM a s z

MATKA
P r z e k ła d  r .  K a n fe re

’39 (Ciąg dalszy.).

N ie wytrzymała jednak; życie we fabryce jej 
zbrzydło, w  domu niczego nie miała, szukała więc 
jakiejś treści dla żyoia. Zainteresowała się jedną 
z  dziewcząt, które razem z rią  pracowały dlatego, 
że jjowlcizchownoać tej dziewczyny wzbudziła jej 
symoatję. Była starsza- ud D w o jr j, ale nie na 
tyle, by Dwójta nie mogła się do niej zbliżyć. 
Siedziały obok siebie w  „shopie" już oko o  trzy 
miesiące, a jeduak nie wynńeniły zJe sobą' pięciu 
słów, któireby.nie tyczyły się pracy Dwojra Winę 
na siebie, brała., uważając Się Za zamkniętą w  so­
bie istotę. Pewnego wiecź&r-a i zmyślnie tak mane­
wrowała, by z .tą  dziewczyną razem wyjść z fa­
bryki.

A  pbociaiż tamta się Spde wyła, Dwojra ją dogo- 
niłk i do niej przy-łąoiła.

„Ba -dzo pańią przepraszam, jestem jeszcze „zie­
lona" zaczyna Dwojra z  zakłopotanym uśmie- 
ohtm ^  „chciałabym się was o  oos spytać**.

„Profezę :"się pytać* —  oJpowieaiziała tamta 
wielce zdziwiona.

„U  nas pracowałam dla „sw ietej sprawy' 1 tu 
chciałabym to samo.' pzy nić. Czy tu wśród robotni­
ków niema nikugo, ktoby pracował dla „świętej 
sprawił** .. .

„Co to jest?** — Zapytał? tamta ze zdumieniem
„Chyba pańl- Wió, co Ja myślę* .
„Nte, nie Wiem**, jamta odpowiada
..Mam na myśli zebrania robotników — czy tu 

robotnicy się nie zbierają?**

—  O, to pani myśli? Zbierają się w  ,,hałls‘‘, gdy 
jest strajki

„W  których :,hails?j —  pyta Dwojra i sama nie- 
roaumie swego pytania.

„Radziłabym pani, byś o tem nie mówiła. Nasz 
„boss** nie lubi tych rzeczy. Może pani jeszcze 
stracić pracę*.

Dwojra stanęła zakłopotana i zawstydzona.
„Ze miną może pani o tem mówić. Ja pani nie 

zdradzę, ałe innych niecą się pani strzeże. Gdy 
„boss** się dowie, o co się pani wypytuje, wyleci
pani**.

„Proszę mii wybaczyć** — odpowiedziała Dwojra.
Tamta ooeszła, ale po chwili wróciła się i po­

w iedziała do Dwojry:
— „Niech się pani nie boi. Nie wydam pani, 

ale prze l innymi miej się pani na baczności, jeśli 
nie chcesz stracić pracy *.

Dwojra już milczała.
„Czy idzie pani też do kolejki powietrznej ?**
„Tak, my mieszkamy na Downtown**.
„Od dawna w  Ameryce? ‘ — spytała się
„Nic, Lilka miesieey dopiero**.
„W idać to zaraiz. Tam należała pani napewno do 

jakiejś partji?*
„Tak** — przytakuje Dwojra głową.
„ I  ja też. Dziś nie mam na to czasu 'W Ameryce 

tem się człowiek nie interesuje. Wybacz mi pani, 
żem przedtem tak nieg "zacznie odpowiedziała. 
W idzi pani, tak ciężko mi przyszło, nim dostałam 
pracę. W ięcej niż pól roku byłam bez pracy — 
i  to  nie ja sema, w  domu jest chora matka. Teraz 
tak ciężko o  pracę. A  jak się ją już dostaje, to się 
człowii k boi, że ją straci Nasz „boss * jest suro­
wy. Tyle się wypytywał, zanim mi dal pracę. Za­
trudnia tylko „zielonych"*, a zoi jonizowanych ro­

botników riie przyjmuje, ponieważ: boa się saej- 
ku ***. Trzeba być bardzo u . brotauą, nigdy] się ste 
wie, z kim się mówi, parni mu e nounmnte-.**

Dwojra niierozumiała wprawdzie, co tamta my­
śli, ale nie chciała się do tego p rzy zn a j bą/dżto to, 
by się nie wydawała zanadto pieloną**, bą&Sted 
dlatego, że chciała być samą Kiwnęła Wi jc pray- 
takująoo głową i  pożegnana sżę.

,N iech  pana nie my śli, że nie chciałabym raeaej 
pneow ać w  „shopie* lin ji, naturalnie, że wołaiar 
b ,m  pr icować ze zorgandzow. nyml i obotnikiazLl, 
ale co można robić?** Jeśli nie można tam dostafó 
pmcy? Pani też w  ten  samem położeniu, nie 
prawdaż?* powiedziała tamta, zrankn się poće* 
gnała.

Po  tej rozmowie Dwojra nie chciała odraau po­
jechać do domu . Mieszkali o  kilka tylko stanyrj, 
r.ie pojechała więc tramwajem, lecz poszła do 
domu pieszo, jak to nieraz czyniła. O tuczem nie 
myślał a* odczuwała tylko tęsknotę w  tak silnym 
stopniu, że się nad sobą samą litowała. Czuta 
się tak samotną, tak sama jedna w  tem wielkiem 
mitście, jakgdyby była w  pustyni

Lekki padał śnieg i  caenką warstwą pokrywał 
ulicę. .Żółto szare światło fai-owych lamp pa tało 
na ulice ze sklepów galanteryjnych, i meblowych, 
przedzierając się jakgdyby przez portjery. Na n* 
licach pełno robotników i  robotnic, którzy po ca­
łodziennej pracy w  ciasnych fabrykach z  rado­
ścią powitali ten lekki, do dziecinnych ziabaw za­
chęcający śnieżek. W e wystawach oglądać mo­
żna było całe umeblowane pokoje, łazienki, j idal- 
r.ie, a wyglądały tak cudownie, że wprost miało 
się ochotę tam wejść i usiąść. Przed wystawami 
stały młode parki, oglądając meble i robiąc pln- 
uy na przyuloaó, & n )
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W związku z aktiualnem obecnie zagadnieniem 
powołania do życia centralnego biura eksportowego, 
do. którego, mogliby należeć producenci zboża i in. 
nych pi od ów rolnych, zajmujący się eksportem. Zrze 
szenie Ek.jf oriciów-Płodów  Rolnych przy Centrali 
Związku Kupców (.Warszawa, Senatorska 22) uważa 
aa srwój obowiązek zwrócić uwagę żydowskich ku­
pców ekspcirterów zbożowych na niebezpieczeń­
stwo, jakie groziłoby im w  razie dojścia do skutku 
projeikitowanego biur a ekspertowego.

Zachodzi obawa,'że cały eksport zboża zostałby 
,w ten Iiuib inny sposób zmonopolizowany przez biu- 
t o  akspor/tow-e, zaś kupcy żydowscy, Którzy on lat 
w idu zajmowali się eikisporłem zboża, byliby z tego 
ekispontiu zupełnie wyeliminowani. - ■

W  związku z. ten. Zrzeszenie Eksporterów Płodów 
Rolnych podejmuje akcję samuobnony, polegającą aa 
stworzeniu Syndykatu. Eksportowego, do którego na 
leżeliby kąpcy eksporterzy, który to'Syndykat żor- 
ganmzow-any na zasadach spółdzielczych, mógłby U- 
zyslkać wszeocie ulga i  przywileje, jakie przysługi­
wać będą projektowaniemu Biiurni eksportowemu, or­
ganizowanemu pmzez producentów zbożowych.

Narazae Zrzeszenie Eksporterów wzywa wszyst­
kich żydoiwskłch kupców zbożowych, by we włas­
nym dobrze zrozumianym interesie — zgłaszali do 
Za.eszenia siwoje adresy, wskazując jednocześnie 
Bóść zboża każdego rodzaju (w  tonnach), wyeks­
portowanego w  ciągu roku 1928 oraz od 1 stycznia 
do 1 października b. f. Po  otrzymaniu zgłoszeń po- 
wyższych Zrzeszenie Eksporterów przystąpi do ści­
słej pracy organizacyjnej, o czem zawiadomione bę- 
uą wszystkie firmy, które obecnie zarejestrują się w  
Zrzesz esoin.

Rojesmcacfa eksporterów prowadzona będzie do 
dnia 5 łfetopaoa b. ł

Znaczenie poręczenia na weksla
jW inysi ajrl 29 ustawy wekslowej ,zapłatę we- 

fisio. można, zabezpieczyć poręką wekslową*1. P o ­
ręczenie może dać osoba trzecia lub naiwet osoba 
na wekslu podpisana. Poręczenie umieszcza się 
na wekału, ałbo na karae dodatkowej (przydłuż- 
ko). W yraża się stówami „poręczam1 lub innym 
Kwrotezn równoznacznym i podpisuje je poręczy­
ciel Nam podpis na przedniej stronie wekslu u- 
Vuaża się m  punękę, w yjąw szy gdy chodzi o  pod- 
pfci wystawcy lub trasata. Osoba podpisująca się 
«  wekslu jako poręczyciel wskazuje za kogo rę- 
jw.y W  twokiu ttdriej wkazówki uważa snę, że po- 
:sęk» d n a  jest za wystawcę.

©o- do odpowiedziałności poręczyciela to pod- 
Kreślić należy, iż  poręczyciel odpowiada tak sa- 
iuo, jak  ten, za kogo poręczył. Zobowiązanie po­
ręczyciela, co najciekawsze ważne jest zawsze, 
(chociażby naiwet zobowiązanie aa które ręczy, by­
ło  aleważne z  jakiejkolwiek przyczyny z  wyjąt- 
*3em wady formalnej. Poręczyciel wekslowy, 
■Obry wykupił weksel ma prawo, rzecz natural­
na, posznddwania sumy wyłożonej na osobie za 
Którą ręczył, w a z  na dziesięciiu jego poprzedni­
kach.

Monopol zapałczany w Niemczech
Szwedzka Agencja Telegraficzna ogłasza następu­

jący komunikat koncernu Kreugera:
Pomiędzy rządem Rzeszy a Sveoska Tkndstick A.

B. i  N. V. Vinanciceie Mii. Krcuger et Tali podpisa­
ny został ostateczny układ, przyznający wyłączne 
n a w o  sjmzedaży, pnzywozai i wywozu zapałek w 
biromczech naemiecikiiiej Ziindbołz)-Verkaufs A, G., btó 
rej nazwa zrastanie w  następstwie zmieniona. Trwa­
nie układu monopolowego ustalone zostało na mini­
mum 32 i maxHmnn 50 lat, przyczem upłynięcie u- 
kładu uzależnione jest od spłacenia przyznanej Rze­
szy pożyczki. W  czasie trwania umowy monopolo­
wej nie mio-gą być w  Niemczech zbudowane żadne 
nowe fabryki zapałek. Połowa akcyj Towarzystwa 
monopol owego należeć będzie do Svenska Tandstiek 
A. B. oraz do Internationa] Matcb-Corporation, — 
druga zaś połowa do fabryk niemieckich oraz Reichs 
fcrediit-Oeselllschaft. Produkcja niemieckich fabryk za 
palek podzielona została w ten sposób, iż fabryki 
należące do trustu szwedzkiego, wytwanzać będą, 
tak jak dotycliczas 65% produkcji, zaś fabryka nie­
mieckie w  dalszym ciągu 35 proc, produkcji. Cena 
zapałek w  handlu detalicznym podniesiona zostaje 
z  25 na 30 fenigów. Właściciele akcyj towarzystwa 
monopolowego otrzymują bieżącą dywidendę w  wy 
sokościi 8 proc.. Rzesza otrzymuje 13 mik. od skrzy 
ni, zawierającej 10 tys. pudełek, a ewentualny czy 
sty zysk podzielony będzie w równyah częściach 
pomiędzy Rzeszę a stronę szwedzką. N. V. Milki. Kreu 
ger et Toil udziela Rzeszy pożyczki 125 milionów 
dolarów na 50 lat, 6 proc., z prawem konwersji al 
pani po 10 latach. Kums emisyjny — 93 proc. Pożycz 
ka udzielona będzie w dwuch ratach, 50 tnfflj. doi. 
w 7 miesięcy po wejściu w  życie umowy, 75 mbj. 
doi. po dalszych 9 miesiącach.
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Skończy sEq na krzyku...
Wiec postaw katollcko-lutiowych 

w Brzesku
Nasz korespondent z Brzeska donosi:
W  ubiegłą niedzielę odbył się w Brzesku 

wiec Stronnictwa Katolicko-Ludowego, na któ­
rym przemawiali posłowie Jasiński i ks. dr. 
Czuj, oraz wiceprezes Str. Katol. Lud. i kan­
dydat jedynki przy ostatnich wyborach do se­
natu, prof. Bobrowski. VvyWody referentów 
oyły nader charakterystyczne, toteż przytacza 
my poniżej kilka wyjątków:

Poseł Jasiński) wywodził, iż sytuacja gospo­
darcza nie jest pomyślna, w kraju panuje ogó l­
ne zubożenie. Nie jesteśmy —  oświadczył —  
bezwględnymi zwolennikami rządu, na posie­
dzeniach klubu (B B ) ciężko pracujemy, wyty 
kamy błędy, domagając się ochrony rękodzie­
ła i traktowaniila go na równi z przemysłem. 
Chodzi tu o chleb dla Setek tysięcy ludzi, a 
tam tylko o dziesiątki tysięcy. DawnDej mieli­
śmy dewaluacje pieniądza, obecnie mamy de­
waluacje rzemiosła, stanu kupieckiego i stanu 
urzędniczego. Stronnictwo Katolicko-Ludowe 
widzi niedomagana rządu ii staje w obronie 
interesów rękodzieła.

Bardzo znamienna była mowa pos. ks. dra 
Czuja, który na pytanie, jak się ułoży przy­
szłość, odpowiedział: Zdradzę wam tajemnicę, 
że chociaż lewica czy prawica rząd utrąci, to 
jednak rządem w Polsce będzie nadal rzad 
marszałka Piłsudskiego U  nas w Polsce musi 
być jeszcze na okres lat 50-ciu rzad fachowy, 
a nie partyjny. Marszalek Piłsudski nie ustąpi 
przed opozycja■ Obecnie prawica przytakuje 
lewicy. Jurkiewicz jako minister tolerował czy 
ny PPS w Kasach chorych; są pogłoski o 2u 
miljonach i stąd widać mieli1 PPS-owcy na fun 
dusz wyborczy. Rząd szuka oparcia w zdro­
wej części społeczeństwa. Prawica próbuje wy 
sunąć na widownię Witosa, a P P S  woli Rata­
ja. Lewica sama się pożre. Do rozwiązania sej­
mu prawdopodobnie me dojdzie. Skończy się 
na krzyku, gdyż lewica nie zechce utrudnić po 
łożenia państwa na zewnątrz i wewnątrz. Ma- 
silmy zmienić konstytucję i ordynację wybor­
czą, za dużo mamy tej demokracji wybor­
czej... Ani prawica ani lewica nie potrafią stwo 
rzyć większościl. Większość musi zdobyć cen­
trum. I w klubie jedynki siedzą ludzie, którzy 
me powinni siłę byli tam dostać. Musimy mieć 
sharmonizowapy parlament, a po wielu pery- 
petjach do tego dojdzie. 'Tam  w Warszawie 
nie spieszą się tak bardzo, niemniej musimy 
się przygotować, by w przyszłości wprowadzo 
no więcej sumiennych ludzi do sejmu.

Jeden z dalszych mówców ośwjadczyl, iż 
nie jest antysemitą, ale należy wyplenić pośre 
dnika ze wsi przez rpzbudowę kółek rolni­
czych i zakładanie „miarek11 handlowych oraz 
mleczarń.

T ir  ' "  -  ~

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 23 października.

Kraków  (3x2,8) 12,06 Gramofon. 13,10 i 15 Kom. 
16,15 Gramof. 17,15 Odczyt „Hinduskie święta 
naród.1 R. B. La l Mathuir. 17,45 Dla dzieci, Bajka 
z muz. 18,45 Rozmait. 18.10 Giełda zbóż. 19,25 
„Polit. zagram.1 dr. J. Reguła, 19,40—22 „Księżna 
Chicago11 operetka Kalmama (E. Gistedt) 22 Fejle- 
tom, (B. Hertz. 22,15 PAT, 23 Muz. tam.

W arszawa (1411,7) 19,40 Operetka 23 Muz. 
Katowice (408,7) 12,05 Gramof. 16 Komunik. 16,20 

Gramof. 17,10 Skrzynka poczt dzieci 17,45 Dla dźie 
oi (p. Kraków ) 18,45 Rozm ait 19,06 „Z  fizyk i11 
19,30 Recyt. 20 Z przyrody. 20,30—22 Operetka (p. 
Kraków), 22—24 (p. Kraków).

Poznań (334,8) 14 Giełdia, 19,25 i 24 Muz.
Wiedeń (516,3) i l ,  16, 17,25 i 19,30 Mu ł  
Budapeszt (550) 17,40, 20 i 2z,30 Koncerty.

Niedziela, 27 października
Kraków  (312.8) 1210—14 Koncert z  W arsza­

wy (muj. R. Wagnera). 14‘20, 1450, 15‘20 Muzyka. 
16 Koncert z Katowic (Fali, Różycki i in.) 17*15 
„Berlin współczesny1 (M. Orlicz). 17‘40 Koocei t 
muz. franc. (Thoams, Bizet i im,) 19 Rozmaił. 
19‘25 Odczyt hiistor. 20 Słuchowisko wesołe. 20'30 
Koncert muz. Schumanna wykon.: H. Z. Ruszkow-

Pliki li
t*C?ĄVS0*i

Akcja pomocy palestyńskiej 
„Nowego Dziennika*4

W  administracji naszej zIożoik, w  dalszym cią­
gu na fundusz pomocy na rzecz ofiar rozruchów 
palestyńskich:

W P. Salomon Fleiscber zł. 10, Datki przy Torze 
w bożnicy „Szeirit Bnej Emunah* złożyli: W P . A. 
Spira zł. 40, S. Immergliksk 40, P. Krumhoiiz 25, Ch, 
Ilalpern 16, A. Singer 20, S. Spira 22, N  Ełneia* 
reich 12, I  Teitelbanm 15, B. Sperling 17, I. Ho« 
i o w itz 20, I Nattel 30.

Razem wpłynęło dotąd w  naszej administracji 
na fundusz pomocy

57,478 zł. 18 gr. i 390 doi. 
i m  w - m

W kal«Jdotkopl« praw
OZY UNIESIE?...

Prof. St. Stroński pisze na łamach „Po ion ji11' o 
cadobodzącej sesjii budżetowej m. im.: ,

Głownem zadaniem obecnej sesji będzie u- 
chwaiemie budżetu na okres 1900-31. Budżet te­
goroczny wynosił w  wydatkach 2 mil,jardy 936 
miljonćw, ale już są zgłoszenia o kredyty do­
datkowe (koleje, Chorzów, Gdynia itd.) na ok. 
50 miljonów, czyli można mówić okrągło o 3 
miljardach. Budżet następny, wedle prelimina­
rza rządowego, ma wynosić 2 miljaordy 984 
milj. 741 tys. złotych, już z doliczeniem, jak w  
poprzednim, 15 proc. dodatkiu w  uposażeniach 
urzędniczych, czyli ma być naogół taki sam, 
gdy dojdą wydatki nieprzewidziane, okrągło 3 
mil jardowy. Wobec pogorszenia się stanu go- 
spodarczego kraju, po latach ostatnich dobrej 
koujunktury, zjaw i się pytanie, czy kraj obec, 
ide uniesie taki budżet, a jeżeli uniesie, to 
wśród jakich trudności, oo sprawi, że szerokie 
zbadanie gospodarczego staniu będzie niezbęd­
ną podstawą rozpraw budżetowych.

1'BEMJEB, K TÓ R Y  N IE  W ID Z IA Ł  PAiR- 
LAMENTU...

Będzie nim, o ile  przypuszczenia i ę  sprawdzą, 
p. Świtalski, o którym „Głos Naaodu1 pisze:

Jedna ze stu pogłosek mówi, że pierwszy 
dzień sesji będzie ostatnim dniem rządów p. 
Świtalskiego. W  b iografii dzisiejszego pro- 
mjera pisałoby się w  tym wypadku, że był pro 
mjerem między jedną a drugą sesją 1 imał to 
nieznane Briandowi, lub MacDonaldowi szczę­
ście, iż  nie w idział psu lamentu na swe oczy, 
parlamentu, który... żyje i wykonuje nad rzą­
dem kontrolę. Byłby to swojego rodzaju re­
kord już nie europejski, ale globowy.

ska (sopr.), N. Sacewiczowa ( fo r t )  i F. Niery- 
chło (obaj). W  programie m. in. pieśni. 22 Felje- 
ton dziennik 22*15 P A T . 23 Muz. tan.

Warszawa (14411.7) 1210, 1520, 17‘40, 20*30 Muz. 
Katowice (408.7) 1210—14 Koncert (p. Kraków). 

16, 17*40 i 19*20 Muzyka. 20 Słuchowisko wesołe. 
20‘30 Koncert (p. Kraków). 22 FeJjetoo i  PAT. 23 
Muz. tan.

Wiedeń (516.3) 11, 16 40, 19*10 Muz. 2030 Operet­
ka.

Zeaaeo (1635) 20 21 Kooeertgr,
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Krakowski Teatr Żydowski, Bocheńska 7. Gościnne występy słynnych artystów ameryk. i założycieli Trupy W i le ń s k ie j .

Bell! Beileriny i Chsfnt® S z r a j e r s  P. Urich, L. Rosenberg^ B.SKrem er, S. L is .
Panowie: H. Harf, I. Mat. c e l t  lii, M. Po f«sz j,n sk i, N. k e ich en b arg , L. Staw, I. Siegeir, !. Zucanowćcs.

PREMJERA.!
1 Niedziela Poniedziałek Wtorek Środa

| 27 b. m. 28 b. m. 29 b. m 30 b. m. ]

FREMjEKA!

COtiKl KOWALA
PORAŹ 1-szy W KRAKOWIE

Sztuua ludowa w 3 aktach
Pereca Hirszbeina

N ie d z ie la  27 b. m. 4.30 p op . p o  cenach zn iżonych  DZIECI NIE ZA PO M IN AJĄ z . l . b . h a
Rfttyse,, Ch. Sznajer. Dyrekbja 1. Strugacz. Kier. adm H Hart. — Początek przedstawień o godz. 8 30. Bilety wcześniej do nabycia w firmie Fischhab. Grodzka 40

Sprawca rzezi ł ebreńskiej przed sądem
Dalszy ciąg procesu

J e r o z o 1 i m a (ŻAT ) W  sądzie okręgo­
wy m toczy się w  dalszym ciągu sprawa gtów- 
nego organizatora krwawej rzezi hebrońskiej 
szeika Taleb Markah. Oskarżenie puLlicżne 
bardzo żywo popiera prawnik rządu palestyfl- 
szaego adw. Sherwell. Zadaje on świadkom 
ob&óny celne pytania, wykazując wiele zainte­
resowania dla oskarżenia.

Sąd postanowił po raz drugi przesłuchać sze 
fa policji w Hebronite Cąfferatą celem stweir- 
dzenia sze i egu szczegółów, ominiętych w pier- 
wszem jego zeznaniu.

Sąd przesłuchuje pewnego adwokata-mu- 
aułmana z Hebronu, którego mieszkanie jest 
położone w  poblitżu meczetu. Arab ten urato­
wał w  czasie rzezi wielu Żydów przed napa­
stnikami. Potwierdza on zeznanie świadka ży­
dowskiego Estery Labe, że krytycznego piątku 
zebrało się w  meczecie znacznie więcej Ara­
bów niż zwykle. Jeden z obrońców zapytuje 
■Świadka, czy policja była w stanie pomóc Ży ­
dom.

Sędzila Defrcitis: Świadek sam ratował Ży­
dów, jasnem więc jest, ze to nie było niemożii 
we.

Arabski sierżant policji przeczy twierdzeniu 
komendanta policji Cafferata, jakoby wydał 
on polecenie świadkowi- w  sprawie rozprosze­

nia tłumu Arabów, który otaczał szeika Taieb- 
Markah w czasie wygłaszania przez niego mo 
wy podburzającej tłum do napadów na Żydów. 
Jednocześnie świadek zeznaje, że oskarżony 
zgłosił się w krytycznym dniu do urzędu poli­
cyjnego i doniósł o niepokojach na mieście. 
Obrona chwyta się tego zeznania, uważając je 
za bardzo doniosłe dła oczyszczenia podsądne 
go. W  krzyżowym ognju pytań zaprzecza 
świadek dotychczasowym zeznaniom.

Wreszcie na py tanie, dlaczego sierżant nie 
złożył o wizycie szeiKa w urzędzie policyj­
nym żadnego meldunku swej władzy przełożo­
nej ani o tern nic potem nie wspomniał, sier­
żant zmuszony jest wymówić sie zlekceważe­
niem obowiązku służbowego, pozostawiając u 
sądu przekonanie, że w  istocie Taleb Markah 
nigdy do policji się nie zgłaszał.

•  *  9

J e r o z o l i m a ,  23. 10. ŻAT. Przebieg pro­
cesu szeika Taleb-Markah śledzi z wielkieni 
zainteresowaniem zarówno ludność żydowską 
jak i arabska. W  ciągu ostatnich dni kilkakro­
tnie przed gmachem sądu zbierały się wilelkie 
tłumy w  oczekiwaniu wyroku w  sensacyjnej 
sprawie. Rozprawy sądu toczą się jednak prze 
wlekle 2 są często przerywane z różnych przy 
czyn natury proceduralnej.

C ó ż  można nam zarzucić?
Mowa lorda Melchetta

L o n d y n ,  (ŻAT ) Na walnem zebraniu lon­
dyńskiego towarzystwa przyjaciół uiiiwersyte 
tu hebrajskiego lord Melchet wygłosił przemó­
wienie, w  którem oświadczył m. In.:

Gdyby Żydzi opuścili obecnie Palestynę, 
kraj ten zbankrutowałby zarówno duchowo jak 
i materjalnie. Wszystkile instytucje oświatowe 
wyższego tynp przestałyby istnieć, wszystkie 
nowoczesne metody gospodarki rolnej uległy­
by zanikowi, handel by się skurczył, prze 
mysł zamarł. Kraj znów by powrócił do stanu,
W jakim się znajdował pod panowaniem turec- 
kiem. Przechodząc do omawiania znaczenia 
Uniwersytetu Hebrajskiego, lord Melchett 
stwierdził:

Uniwersytet na Górze Scopus z jego wspa- 
niatemi gmachami jest monumentem kultury 
l  idealizmu naszego narodu. Uniwersytet ten 
nie jest ozdobą, lecz koniecznością. Spełnia on

swe zadanie nietylko jako symbol, lecz rdw- 
nież jako instytucja żywotna i przynosząca 
wilelkie korzyści. Z czasem uniwersytet będzie 
nietylko kierowniczym ośrodkiem dla Żydów, 
lecz również dla wszystkich narodów Wscho­
du. Wszystko co czynimy w  Palestynie, oświad 
czył lord Melchett, każda akcja, każde przed­
sięwzięcie jest błogosławieństwem dla całe] 
ludnośor kraju. Nie ma ani jednej instytucji 
wychowawczej, ani jednej stacji badawczej, 
któraby nie była dostępna dla Arabów narów- 
ni z Żydami. Myśmy rozwinęli przemysł, my­
śmy przez elektryczność dali krajowi światło. 
Żydzi na całym świecie wysłali do Palestyny 
miljany. Cóż można nam zarzucić? Czyż to, 
że płaciliśmy drogo za mało-wartościową zie­
mię, że osiedliliśmy pracowitych i pokojowych 
mieszkańców, którzy pragną tam pracować?"

2 T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I 
• ^-KRAKO W SKI X B ATk  ŻYDOW SKI. Jutro w  
niedzielę o  godz. 830 wiecz. premjera poraź pier­
w szy w  Krakowie, wspaniała sztuka ludowa, peł­
na pogodnego humoru żydowskiego pt „Córki ko 
Wala* Pereca Hirszbeioa z  świetnymi artystami 
amerykańskimi B. Belleriną i  Ch. Sahnajerem w 
głównych rolach. Ponadto występują pp. Urich, 
Rosenberg, Hart, Mandelbłit, Fotaszyński, Rei- 
chenberg, Staw, Zucanowicz. W  niedzielę o  4 ‘30 
pop. po cenach zniżonych po raz ostatni „Dzieci 
nie zapominają" Z. Libina.

— JARAC Z W  T E A TR ZE  IM. J. SŁO W ACKIE­
GO. Dziś w  sobotę rozpoczyna się w teatrze im. 
I .  Słowackiego dłuższy okres przedstawień, w  któ 
ryefo brać będzie udział znakomity artysta Ste-

Jaracz, występujący w  tym teatrze wogóle po 
raz pierwszy. Jutro popołudniu po cenach zniżo­
nych arcydzieło komedji Szekspirowskiej „W iele 
hałasu o nic“.

— T E A T R  RE W JI „GONG**. Codziernie gościn­
ne występy Leona W yrw icza w  nowym repertu- 
« * • .  Doskonała rew  ja „E lek try c e *  miłość" s Ró

żyńską i  Laskowskim na czele oraz z całym do­
skonale zgranym zespołem Codziennie dwa przed 
stawienia o  7 i 9. Przedsprzedaż biletów w  han­
dlu W P. Rudnickiego hmja A —B.

— T E A T R  D LA  DZIEC I I  M ŁO D ZIEŻY RAJ­
SKA 12. W  niedzielę 27 brn. odegrana zostanie 
piękna bajeczka „Baba Jaga' w  4 aktach ze śpie­
wami i tańcami. Początek przedstawienia o  godz. 
11‘30 przedpoł. B ilety do nabycia w  handlu W P. 
Rudnickiego linja A — B.

— T Y L K O  JEDEN W YS TĘ P  MUSI DAJCHES. 
Dziś w sobotę o  godz. 4 popoł. wystąpi jeden raz 
Musia Dajches, 8-letnia wszechświatowej sławy 
tancerka, której występy wywołu ją wszędzie pra­
w dziw y zachwyt publiczności. B ilety do nabycia 
w  handlu W P . Rudnickiego linja A— B.

— „K R Ó L  ŚPIOCH14, prześliczna bajka, odegra 
ną zostanie w  niedzielę 27 brn. o  godz. 11*20 
przedpołudniem, dla dzieci i młodzieży w  Teatrze 
„Bagatela'1 przy ul. Karmelickiej 4. Bilety w  ce­
nie od zł 1—3 wcześniej do nabycia w  kasie Tea­
tru „Bagatela" od godz. 5— 9-tej wieczór,

ZYGM UNT SCHORR, znany autor humoresek i 
satyr z życia żydowskiego i  znakomity recytator,

M jjtroa.TłU fazym  op ieku n em  d «ie c k a _a g

PUDfcft. MYćŁO i KREM
BEBE SZOFMANA

który w  ubiegłym roku szturmem zdobył publicz­
ność krakowską wyjeżdża w  'najbliższym czasie 
na tournee po Małopolsoe zach. Zygmunt Sahorr, 
odwiedzi Przemyśl, Jarosław, Rizeszów, Sanok, 
Jasło, N ow y Sącz, Tarnów, Kraków, Bielsko i  Ka­
towice. Występy recytacyjme Schoinra mają usta­
loną markę. W ieczory te „ciągną * i  powodują w y­
pełnienie największych, sal. N ie  uległa kwesfcji, że 
Schorr przebojom weźmie wszystkie miasta, jak 
wziął Kraków.

— A D O LF  BIJ A IG, świetny skrzypek, który 
tak znakomicie zaprezentował się puMiczmości 
krakowskiej w  ubiegłym sezonie, wystąpi w e  
czwartek 31 bm. w  sali Bolońskiego. AkompamjUr 
je dr. Marcel Liche skład.

— JÓZEF ŚL IW IŃ SK I, nasz sławny pianista- 
w iituoz, niezrównany Ghopinista, na koncercie 
Krasowskim, który się odbędzie w  niedzielę 2(7. 
boi w  Starym Teatrze, wykona niezwykle boga­
ty, piękny i  urozmaicony program, obejmujący 
m. in. kompozycje Chopina, Liszta, Schumanna, 
Psderewskiego, Rubinsteina, Ałbemiza, stanowiąc* 
najlepsze punkty o p is o w e  w  repertuarze tego 
znakomitego artysty.

  W IE N E R —DOUOET, w ielcy pianiści paryscy,
których koncerta jaizz*(lwe są dzisiaj wszędzie 
sensacyjną nowością, olśniewającą tłumy publio* 
ności, wystąpią w  Krakowie po raz drugi i  oeł*r> 
tnj w  poniodmaiłftk 28 bm. w  Starym Teatrze. 
Olbrzymi sukces, jak i ci znakomici muzycy odnie­
śli podczas pierwszego koncertu,, jak rów m eł 
zupełnie nowy program, obejmujący amerykań­
ską muzykę ostatnich lat dwudziestu, zapewniają 
koncertowi poniedziałkowemu wieJkie powodze­
nie.

GRANOWSIKI PRZYGOTOW UJE „S IE R Ż A N TA
uRIStZĘ". Słynna powieść Arnolda Zweiga „Der 
Streit urn den ijergeanten Griscfaa ‘ została przero­
biona na dramat. Reżyseija spoczywa w  rękach 
Granowsk i-ego, który razem z  autorem pracuje O- 
becnie nad sceniezmeim ramami utworu. P iem jera 
odbędzie się w  listopadzie hr. w  Berlinie.

— A R T Y S T A  RZE ŹB IAR Z  CBL K A H A N E  W 
KRAKO W IE . Baw i w  naszem mieście znany rzeź 
b ierz z  Lodzi p. Ch. Kahane. Jego rzeźby w  meta­
loplastyce zyskały na licznych wystawach wyW- 
uic uznanie Jest on znakomitym wskrzeeicielem 
prymitywu, któremu nadaje zarazem w yraz mo­
dernistyczny. Wkrótce odbędzie się w  naszem mib 
ścić wystawa dzieł Ch. Kahanego. O sztuce Kafaa- 
tiego jeszcze osobno napiszemy.

 o— -

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  K R AK O W SK IC H .
K R A K OW SKI T E A T R  ŻYDOW SKI

Niedziela: 4‘30 pop. „Dzieci nie zapominają* (ce­
r y  zniżone); 8‘30 wiecz. „Górki kowala" (prem­
iera).

TE A T R  M IEJSKI W K R A K O W IE
Sobota: „Pan Brotonneau" (premjera — Z udała 

łcni Stefana Jaracza).
Niedziela: pop. „W ie le  hałasu o  nic" (ceny zni­

żone); wiecz. „Pan Broionmetu“ (z  udziałem Ste­
fana Jaracza).

TE A T R  R E W JI „GONG" RAJSKA 12 
Sobota: pop. Występ Musi Dajches św iatowej 

sławy tancerki; wiecz. „Elektryczna miłość".
Niedziela: „Elektryczna małość” (trzy  przed­

stawienia).

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W :
B A G ATE LA : „Książę student* (Roman Novar- 

ro).
CORSO: „P raw o  i bezprawie * (Tom Mix). 
NOWOŚCI: „Grzechy ojców " (Em il Jaondngs). 
SZTU KA: „Asfalt".
UCIECHA: „Żyw y trup1 
W AN D A : „Maski Erwina Reinera*,
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(Dokończenie.).

po zimnej kąpieli wskazanym będzie spoczynek wZwoln a i ednak po wiedział soWe, że spraw a musi i 
się skończyć. Róża Kłara była mila, ale była ciągle- I 
obecna. Nie skąpiła siwą osobą, Miał już tego dość, I 
ale nie mógł jej przecież tego powiedzieć. Napisał | 
więc do Paryża, do swego przyjaciela i poprosił go 
o  telegram tej treści, że  mSnteterstwc wzywa go bez 
zwioctznie. Polem zamierza! się z Różą Klarą poża- 
gnać, zapłacić jej jeszcze kiJlka tygodni w  jakimś 
sympatycznym pensjonacie, a sam wyjechać wpraw 
daie nie do Paryża, ale do Savoi i spędzić tam resz­
tę nrlopu w spokoju i  bez kobiecości.

Telegram jednak nie przychodził, a Piotr o każdej 
łudzłnle dopytywał się nerwowo u portiera. Wresz­
cie po pięciu dniach, gdy siedzieli właśnie przy lun- 
cmi, pnzyniesnono mu depeszę. Otworzył ją i  po-wie­
dział prawnie takim tonem. Jak posłamowii: ,tO, coś 
nieprzyjemnego" — i  podał jej pa-yJer.

Nte zbladła wcale, jak tego oczekiwał, tylko zau­
ważyła spokojnie:

„Szkoda. Ale pociąg paryki odchodzi dopiero, o 
gzóstej, do. tego czasu będą nasze rzeczy zapako­
wane i możemy.jechać".
t „M y?  — pomyślał Piotr przerażony. —- „Nasze 
u*eczy? Co ona właściwie myśli?"

Subtelna łoebi-ena Spostrzegłaby już dawno jego 
niepokój i Jak nieci erpfowne czegoś oczek' w. [ i w y- 
cłągnęłaby z  te~o wniosek, że depesza jesit zamó- 
Wfcma. W  lakitm razie musiało przyjść do rozprawy, 
której byłfcy tak cbęitirtie oszczędził sobie ii jej. Po ­
wiedział ponuro:

,p roszę cię Różo Kiaro, chodźmy do pokoju. Mam 
ci coś do powiedzenia". i

Poseia za nim posłusznie, ale w  pokoju długo nie 
rozumiała, o oo chodzi. And cłenia zr o rumienia sy­
tuacji nśe spostrzegał u niej, tak, że musiał jej w 

- twardych słowach oświadczyć, że nie było nigdy 
między niemi mowy o pozostaniu razem. Teraz do­
piero przyszedł płacz 1 krzyki, których się tak oba­
wiał.

„O," żeby się to już skończyło 1“  — pomyślał. — 
„Inaczej zmięknę jeszcze i pozostanę przy, niej. Nie 
mogę się fia to patrzeć!" —  Ale zmusił się do raeu- 
stępii-wcści i poszedł do swego pokoiiu.

„Biedne stworzenie! AJe wreszcie — nie wolałem j 
Jej przecież. Rzucała md się na szyję. Nie kocham iei, j 
zde mogę się nawet doczekać, aż saę jej pozbędę. Ob- j 
chodziłbym Się z  nią źde, a ona z łatwością muże 
kugoś znaleźć, kto będzie dla nie] lepszy, niż ja".

Nerwowo v rzucał swoje rzeczy dc kufra, gdy it- 
slyszał krzyki. Jego drzwi otwarły się gwałtownie; 
był tu portjer, blady ze strachu:

„Ta Pani wsiadła do łódki, pojechała na jezioro i 
pagie wskoczyła do niego".
' Piotr przeraził się śmiertelnie, ale w następnej 
sekund,złe przypomniał sobie, ile to razy Róża Klara 
opowiadała mu, że jest doskonalą pływaczką. Zro­
zumiał także, że nikt nie ma poważnego zamiaru 
odfcieTać sobie życie w oczach całego hotelu, któ­
rego terasy były teraz gęsto obsadzone gośćmi. Po­
spieszył na balkon. Rzeczywiście Róża Klara krzy­
czała tam teraz w  wodzie, ale równocześnie wyko­
nywała ruchy pływackie. Już dosięgnęio iei dwóch 
ludzi w  łódce i wzięli ją do wnętrza. Była urato­
wana.

Ale zarazem zauważył Piotr, że tłum ludzi na 
■brzegu odwrócił się i spoglądał na niego. Obydwie 
Amerykanki były także obecne. Była to prawdziwa 
sensacja, dTamat kinowy, którego bohaterem był on, 
ale spostrzegł, że nie gra roli Ramona Novarry. — 
Wszystko zauważono: depeszę przy stole, pnzedu
wczesne wyjście ze sali, próbę samobójstwa, a te­
raz wyciągano wnioski.

Musiał zejść i wystawić się wszystkim spojrze­
niom, gdy przygarnął uratowaną i wcisnął zbawcom 
potężny napiwek. — Lekarz stawił się już takie i 
stwierdził, że nie stało saę nic poważnego, te  jednak

łóżku. Róża Klara łkała ojcho, a on w zakłopoiarjiu 
pogłaskał ją po tiwarzy,.

„Odejdź pan teraz, żeby'się uspokoiła", — powie­
działa surowo biuiudyinka Amerykanka, z którą mó­
w ił teraz po rdz pferwszy' i-stadła turzy łóżku Róży 
Klary. "  ’ ? ‘

W  swoim pokoju zdał sobit sprawę z tego, że byl 
ofiarą komedii. Błyskawicznie- przypomniał sobie 
zapomniane saczegóły, że naprzykład wtedy w po­
ciągu widział dokładnie, jak Róża Klara przewraca 
pierwsze kawki ksiąiiki, na. której nie było żadnej 
dedykacji. Janc ię Jeż to stąłę, że nie zatroszczyła 
się nigdy Więcej o łoś /ZękOjnO skradzionej torebki? 
Od pierwszej ohwili była zdecydowaną doprowadzić 
tło tatn, gdzie chcnara. łer-az- miała cały hotel po : 
swej stronie i chciała go zuiiuisić.' r

Zażądał rachunku, który mu dyrektor hoterowy 
podał, ledwo dotykając papieru, jakby tem chciał 
zaznaczyć, swą pogardę dlla m&go. .Zapiąci! eą jesz: 
cze trzy tygodnie dla pani Róży -Kilary Charron 1 
złożył osobną sumę w szafie ćiia ,piek Nawet gdyby 
teraz chciał, nie mógł koiityjiucryyjić. dtjiźej,swojej .; 
podróży odpoczynkowejL': Ucieczka jego* nosiła zna­
miona ostatniej podłości, Wydawała się jeonak ratun­
kiem.

Od dwóch tygodni Był Piotr znoWu w biurze I sta 
rał się zapomnieć o swej mało sympatyoahej przy­
godzie, gdy pewnego wieczora, przjt powrocie do 
domu, odnalazł przy kominku mgłą' kobietkę, która 

■ z wielką radością rzuciła mu się V  ramiona.
„Róża K lara!" —* szepnął zdrętwiały.

„Nie było już zupełnie ładnie bez ciebie w Luga- 
Jio“ , — paplała tak słodko, jak gdyby się byli do­
piero wczoraj rozstali w  najlepszej zgotuje. — „Cho 
ciąż miss Rcgan była bardizo miła.dla mmlę; wiesz, 
to córką rnuJtimlljoneia z Cincinnati, znanego z do­
broczynności. Ale-wiesz, żeś mi zapomniał zostawić 
adres? Ponieważ jesteś tylko sublokatorem, nie było 
cię także w księdze adresowej i musiałam się dopy­
tywać' w  twojem mWstemtwie".

„Ośmieliłaś się?"
„Do tego nie należy chyba zbyt wiele śmiałości. 

Twój- kolega był tak grzeczny dla mnie: opowiedz!a 
lam mu wszystko. Och, naturalnie, że me to  osta­
tnie w  Legano, wtedy byliśmy oboje trochę ner­
wowi, nie mówmy o tem więcej. Mieszkasz zresztą, 
dużo ładniej, niż przypuszczałam, pokój jest dość 
duży, aby w  nam dwa łóżka pomieścić. Twoja go­
spodyni, tę bardzo miłą jiiusza, mówj, #e to nic nie 
szkodzd, ponieważ mamy zamiar się poprać...."

„Różo K laro!" — wrzastiął Piotr, — „ę ż y ś , osza­
lała? Niigdy nie było między nami mowy o tem".

„Ale dlaczego nic?" — spytała hiewinnie, __
„Masz przecież dość ładne dochody i spadek po ro­
dzicach, a ja jestem przecież taką Skromna,-"

„Bardzo!" — wykrztusił z wściekłością. —  „Tak 
bardzo, że dostajesz wfcoćcu wszystko, co chcesz, 
przez swą skromność. Umiesz spekulować na uczci­
wość twych partnerów. Wysłuchaj mnie Różo Kla­
ro. Nie kocham się i nie ożęmię się 2, tębą nigdy. Nie 

. o żeniliby m się niigdy z kobietą, lętórahy mnie tak u- 
siłowata złapać, jak ty. Odejdziesz w tej chwili i zo­
stawisz mnie od dzisiaj w  spokoju. Nie wstydzisz 
się wcale? Nie masz żadnej durny?"

Róża Klara nie odpowiedziała. Przygrzała herba­
tę i przyniosła jego drobne zapasy; zdążyła się już 
dowiedzieć, gdzie były umieszczone.

“ Nie mogę jej przecież wyrzucić", — pomyślał.__
„Zrobi awanturę l skandal". —. Właściwie było mu 
lej znowu żal. Byłaby Z niej napewmo dobra gospo­
dyni, gdyby tylko nie zdążała do Jego takle-mii środ­
kami Potem przyszła gospodyni i z akcentowaną 
dyskrecją przyniosła poduszki 1 kołdrę na kanapę,

a Róża Klara pomagała jej robić posianie. Zdawały, 
się dosiKonale rozumieć.

„Nie będziesz tułaj spała", — po-wiedział.
„Nie pójdę więcej sama do hotelu. Mam dość te­

go", — odpowiedziała ł rozebrała trzewiBać
„W  takim razie ja odchodzę", — oświadczył. 1 

Nie sprzeciwiała się: „Uah, zmęęzona jestem", s=* 
ziewnęła, jak dziecko.

„Widocznie sątizl, że będzie mogła zostać, jak się 
tutaj trochę; ządomuWii. Omyli się. JuLp pomówimy 
innym Jonem. Dzaisią-j użyczy rai chyba Va®lard no­
clegu''. .............

Vaillard wysłał ongiś telegram do Lugano ł był 
człowiekiem gedmytn zaufania. Kiedy rnu Piotr opo­
wiedział swoje przejścia, chwycił się za' głowę.

„Niesłychane! Ż Różą Klarą się zgadza i z posa­
giem też się zgadza! Znasz przecież Pawła Mou- 
stón, inżyniera, który teraz jest w Rio. T̂ en miał ze- 

.sżłego roku prąwie że tę samą blstiorję z nią: Po­
znał ją w drodze do Aix-Les-Bains, zgniotła sobie 
pałec przy oknie przedziału, a om go związał. Od tej 
chwuji nie pozbył jej się więcej, WkoncU chwydl ją 
za kulnierz i wyrzucił ż mieszkania Wiesz, co zro­
biła? Dwa dni i dwie ncce .siedziała pod dnzwlaml-, 
caiy dcm zbiegł się i groził. Moustonowi. .Na trzeci 
dziżńrr. usiał ją .zabrać i dać jęj cpś.-dLQ,iędzemąt «h . 
bić nie mógł jej przecie. A  potem zn-owu źostąłś?). 

,,A'*jak się -jej- pozbył?"
'„Nie wiedziała na szczęście, ze poapjsał kontrakt 

do..^ińsrykiip.błittdiiićo-w ej. -Pewnego dnia. d-ppśo ł, db.m 
jak zwykle i pojechał do Marsylji. Nie inó-gT iHczeijd 
zabrać i musiał' w  drodze kuiptć aajpotrzeltetelśzd 
rzeczyt bo iitaczej byłaby z nim pojechała i wzru­
szy laby tak serce wszystkich, że ktoś byłby lej ha- 
pewne z.ąpłacił miejsce na pokładzie A stamtąd do­
stałaby się z pewnością do pierwszej klasy".

„Tak,- to jest jej sposób. Ale któ ona jeśt właścL- 
-yjiie, ęey Moustien dolwiedziiał się ó tem?“ . ‘ ‘.i

„Jedno - jest pewne: kokotą nie jest. Na to -flałe 
zbyt wiele.E,raw;dziiwe.go uiczucią. Damą z półświa­
tka jest tylik-u w znaczeniu Dumasa, który tak okre­
ślał ludzi, stwarzających sobie własne prawa poza 
społeczeństwem. Mouston mówił nawet, że pochod2t 
napewmo od porządnych obywateli 1 że wtaścltwie 
można się rówirnie dobrze z nią ożęąiić, jak z każdą 
inną. Tylko n-ahalność, z jaką wpycha się w  życic 
partnera, czyni ją ni-em-oźliiwą. Strzeż się', mój sta­
ry! Prawdziwe wampiry, te, które wysysają męż­
czyźnie czas, pieniądz i życie, to nie te damy, któ­
re wyglądają jak Pola Negri w fiilmre i tak się za­
chowują, — to te małe, bezradne, niezgrabne kobie­
ty, którym dopomaga każdy rycerski mężczyzna A 
w których bezbronności iłkwi więcej energji, niż Je] 
posiada najsilniejszy mężczyznai“

„Mnie ona nie da rady!" —  rzekł Piotr. —  „Ju- 
• tiro zrobię koniec tak straszny, na łaki się jeszcze 
niikit nite zdobyli"

*
Trzy  miesiące później wziął PtotT Siub z Różą 

Klarą. Nflk.t 'siię nigdy nie dowiedział, jak ona go do 
tego doprowadzlia i czy on znalazł szczęście w  tym 
związku. (Tłum. T. 8.). ■

Dwóch zdolnych, pracowitych, inteligentnych

p o d r ó ż u j ą c y c h
do sitoiie wprowadzonych artykułów bołotlaaP 
nyeh nń Górny Śląsk po sztukuje poważna Re­
prezentacja, Katowice, sfor. poczt. 298. Kawale­
rowi!-' m ają . pierwszeństwo. Gwarancja liryłńa- 
gania- 1_________________ , ' ' "  .. 2868x

Podziękowanie.
W Panu G. Sperlingowi, egz. masażyście w Krąko 

wue, ul. Dietłowska 08, za wyleczen-ie nmię wr bardzo 
krótkim czasie umiejętnie przetwór Lzonj tri nu a 
żami z ciężkich, zastarzałych bólów artretycznych, 
sikłądąm tą drogą najserdeczniejsze podziękowami* 
i polecam Go jak najgoręcej.
1131* M. Toodowsk! Łódź. Piotifoowaka 27.
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BOGATEJ pr runie lub 
W-sowie as nazwisko i 
statiowrioku społeczne —  

, bez dalszych zobowią­
zań — 50-letni emeryto­
wany, wysoki urzędnik 
rządowy, były szei :ed- 
ńej z centralnych irusty- 
tucyi państwowych. — 
Rzecz zresztą do omó­
wienia. Adresować pod 

es“  do Biura „Pra­
sy", Kraków, ul. Karme- 
Uoka 16. 285er

P aNNa  starsza (Żyd.), 
przystojna, mająca ele­
gancko urządzone miesz­
kanie, pragnie poznać 
człowieka w  celu matry­
monialnym, starszego, śn 
teltgereta&go i na stano­
wisku. któremu dopomo­
że swą pracą. Zgłosze­
nia pod ,,Zrezj gnowana" 
do Adm. „N. Dziennika".

2860x

PANNA (Żyd.), bardzo 
Przystojna, posiadająca 
3.000 dolarów, oraz urzą 
dzenie i piękną wypra­
wę, aj.ukj. tą drogą czlo 
wieka przystojnego, na 
Wyższem stanowisku. — 
i Zgłoszenia pod , W rzos" 
do Adm, „N. Dziennika",

2859x

^ZADCHEN dobrze u</;j 
-U»Wwai y w Kraków c 
Tarnowie i na prowincji 
Puszukłu any. Zgłoszę ni a 
do Adm. „N. Dz.ienn.kd" 
«Dła Dra E,“ . 2857x

PIĘKNY I TRW AŁY POŁYSK NADAIE

,.Karka światowej stawy11 
- znana od lat 40 =

D la  z d r o w i a  d z i e c i !
przez powagi lekarskie zriecany-

HAYA puder■M. U H L I  x*T l Aifnupracznii >% 
1 HYGIENICZNE

4ao*n»tah6a«f

Tysiące podziękowań!
Diiml **>*6 e b ś f i i ą m  »BBi>uonw«Mit»

Do nbjrch ve ąMadi i dwąpugpKL
U A V Oółrrr rW~d vyzjttum:

* “  LW ÓW

Reklama
cfźwisnif handlu!

Gimnazjum „Tarbut" w Równem
p o s z u k u je

nauczyciela jęz. łacińskiego
Pi&rwisc&eńfs.two dla znających ję zyk  heoraj- 

tki„ Zgłoszen ia  osobiste u dyrek tora  Fleschaera, 
Wielopole 24, w  sO'botę od godiz. 12— 1 Lub pi­
semne do D yrekc ji w  Rów nem . d895x

Ł 8 m H f w  m a ierja tach  i fasonach  PI U  W  U L L I poleca SALC N KRAW IECKI
SŁYMOMA ELSNERA

Kratfów , ul. Gertrudy L, 24 Te l. 2928

D AR M O  może otrzymać każdy zloty
lub srebrny zegarek damski po przedłożeniu 

odpowiedniej ilości kuponów we firmie

W I L H E L M  RICKEL 
SKŁAD PERFUMERII 

i KOSMETYKÓW
k r a j o w y c h  i m g r a n l t i n y c h  

K R A K Ó W , UL. KRAKOWSKA 14 

N a jtańsze ir d d ło  zakupu.
■ ■ „ l i i - a .............................. ■ = #

MI-.TRYMONJALNE.
Sioniis.ia, k.npiec, inteligetny, lat 25, brunet, śred­

niego wzrostu, prowadzący w Niemczech filię wię­
kszego pazedsięirorsitwa drzewnego swego ojca. — 
pragnie poznać iateliigentną i przystojna pannę, szla­
chetnego charakteru, średniego Iwb matego wzrostu, 
od lat 20—25, z zamożniejszego, postępowo-religij- 
negu domu. Łaskawe zgłoszenia z fotografia do Aim. 
,JŁ Dzień.nika" pod ,,Szczery". Dyskrecja pod sło­
wem honoru zapewniona. Szad.chen nłcwykiliuczony.

KREDENS MAHONIOWY
używany w dobrym stanie kupię. 
Zgłosz. pod „Mat*1 do Adm. N. Dz.

POSZUKUJE się kor es,.
ponde nitki poisuco-niemie 
dhi-ej ze znajomością ba­
ch alit er jk Oferty do Ad- 
mun. „N. Dziennika" pod 
„Sobota wolna". 1137g

Lotti Korali
obecnie 

KOHN i HENEBERG 
KRAKÓW, GRODZKĄ 9 
poleca nu sezon obecny 

wszelką 
g a rd e ro b ę  dziecięcą
dla chłopców i d.iewcząt, 

.->pec lir . u
m u n d u rk i azkolne

Dla P. T. Urzęilnikć y u lfl 
w spłatach, 23&2x

,TDVWAN,ł
i K A LN i A D \ W A  N G W 

i KILIMÓW 
KR AK O W -FzpdG O R ZE
Sw. Kingi 9. Umja tram. 9)

poleca

s r a j  i
b ezkon ku ren cy jn ie  tanio

kl’nikd dla naprawy dy 
wanów perskich i kilimów 

1 Telefon Ni. II 00

ZAMIENIĘ mieszkanie, 
składające sie z 2-ch po- 
koji i kuchni (gaz 1 elek­
tryka) w dzielnicy VIII. 
(przy stacji tramw.) tia 
takież z pełnym komfor­
tem. Zgłoszenia z poda­
niem adresu względnie 
ulicy pod „Dzielnica obo 
jęt.na‘‘ do Aimin. „Now. 
Dzień, nika". Jl30bp

MIESZKANIE dla panien 
ki (Żyd.) u samotnej wdo 
wy: Taubman. Bocheń­
ska 8. 1129g

płyty, instriim eM a ca l®  
I im y r z L r o w e  struny 
c z ą ic i  s k ł a d o w e  ora> ffiun fisi

BRACIA K .IC EK B A U M , n w c ,  M  S  1®L®ion> i 2t>C6. Odsprzed&węom cenniki do

polecają hurtownie 
po c e na c h  

f a b r y  c z n y c ,
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DUŻY, slonecuiy pokój, 
z komfortem, w  Podgó­
rzu, do wynajęcia ewen>- 
tuatnie dla bezdzietnego 
małżeństwa. In/formacyj 
udziela: Wachsmatm, ul. 
Krakowska 7. 2899x

ODSTĄPIĘ lokal fromtou 
wy na Floriańskiej. Zglo 
szenia pod „Fucmafis/La" 
do Adm. „N. Dziennika"..

M50g

POKÓJ przy rodzime 
dla imteligerohnei parny, 
zaraz do wynajęcia: Zy- 
blikiewicza 19, na lewo.

__________________ 1139g

POSZUKIWANA parno
na mieszkanie, bez Wik­
tu. Wiadomość: Sebastja 
na 30, paner na prawne 

źyllsse

fi! S p r z e d a ż

FILATELIŚCI!
ZN AC ZK I PO C ZTO W E
-J.OO rótnyoh fcempUłów, ula 
ibtericz/ o SC—70 prao. Jiitej 
oen katalogowy uh. I  od gwaran­

cji; pcawddwo 
£00 znaczków bal>sAaUoh 
wazyatUe i .-ino Hk. nlen 7*— 
S00 znaczków Ameryka, Aaabalia 
raz; fkl różne lik. nl n. 6*— 

2000 znaczków różnych 
z oalogo świata Itr ułam. 14'—
tOu maczków -Hoa]I 
wazyatki róine Uk.

aow.
nlom 4-

400 maczków austriackich 
wazyslUo róine MC niun. S*— 
1BO znaczków czeoboelowzckith 
wazyatUo różno Uk. nlem. T—

w y  a y  la 
A. W fiiTr. Brtotmarkonhandlnng 

Wiru IX. Grfins Torgaaao 24.
SH.1 o—l.‘_eh 149.

PERFUMY francuskie
w>odę kolońską kwiato­
wą w  50 zapachach po­
leca: W EfSTEIN , K ra , 
ków, SZEWSKA 18.

a a a a a a a a

Nowo otwarty 1111 f?|>| I kuchennych,przedpokój, 
magazyn 1 H Ł D L I  i pokoji dziecięcych

w  n a flep szem  w y k o n a n iu  p o ieca  
„ S P E C  i A L N O S C “ KrtŁów, Sławkowska 12

w poćworcu. Ceny niskie. Dogodne warunki.

FIRfiNKEH n Jk O W S Z E  
M A T E R I A Ł Y  N A

poleca fabryka liranek 
K .  « 'E 1 1  Z , K R A K Ó W , UŁ. O R C B tK 1!  L . 71
o l o r Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 185$.

BEEIsiED EEiSEE lśr II; EI30I3

Ponieważ 90 isroc. luozi cierni na utrata włosów.
Czyszczenie zębów sta i o się codzienną potrzebą i dbamy, by tak szczoteczka, jak 1 pasta do zębów były odpowiedniego gatunku. Dowodzi to, ia  

pielęgnowanie zębów wykomujeimy z nadzwyczajną starannością. Aczkolwiek nwłosienie .większy posiada wpływ na wygląd zewnętrzny czluwicka, idź 
uzębienie. Pytamy Szanownego Czytelnika, czy z rówiną troskliwością dobiera środków do pielęgno wania włosów. Należy zaznaczyć, że rozpoznanie 
sztucznych zębów nie jest tak łatwem, jak odróżnienie peruki od własnych włosów — oo więcej, peruka staje się często przyczyną pośmiewiska dia 
otoczenia, niemniej jak i łysina. Pomimo to nie staramy się o sitwie.idze.nie, co jest przyczyną utraty włosów u każdego człowieka, jako też nie dbamy 
o zapoznanie saę ze środkami niezbędnemu do właściwego pielęgnowania podglebia włosów, celem zabezpieczenia mu yOtrzebnej energii rozrodt*ej aż 
do późnej starości

Najbardziej polecanym przez lekarzy środkiem do pielęgnowania włosów jest „Silvłkrl i Shampojn " I „Sllvlkrni-Fluid", altoow:em środki te przy­
czyniają się do utrzymania wlusów w  przepysznej bujwośei. Używanie wody przy układaniu włosów jest szkodJliwu, bo podrażnia naskórek głowy, przy­
czynia się do osłabienia włosów i pociąga za sobą urratę tychże. Dlatego jest Tzeozą w ażną dśa każdego korzonki włosów, jakoteż i podglebie Oiągłe 
odświeżać i czyścić higienicznym środkiem, za który uważać można „Sllvlkrin-Fluid“  1 „Siły ikrjuShampoon". Zaznaczyć należy, że w wypadku dMe- 
gliwości uwłosdemia wymagana jest specjalna kuracja, dla której polecić można ,,Sllvikrln kurację-włosów w komplecie", który to środek pobudza 
porost włosów i jest niezbędny dla ludzi z wątłeiti uwłOsienieni

Profesorowie uniwersytetów oraz lekarze praktyczni stwierdzili po dokładnych badaniach, że „SUvikrIii kuracja włosów w’ komplecie" jest naj­
lepszym środkiem na porost włosów i zapobieganie łysinie, a nawet na zupełne usunięcie tejże (według twierdzenia prof. d T . med. Pol! and a w  Chazuj. 
Dowodzi to, że preparatami Silvlkrin osiągnięto w dziedzinie kosmetyki i porostu włosów tak wielki postęip; że każdy powinien ze środków tych korzy­
stać. Dlaczego więc czekać, aż tkanki, tworzące włosy, zupełnie zamrą.

My, jako wynalazcy i posiadacze tego przepisu, polecamy środek ten' nie tylko opierając się 
na naszych osobistych doświadczeniach, lecz również i na opiin® uczonych i lekarzy specjalistów 
w  dziedzinie kosmetyki. A na opinii tych specjalistów opieramy się dla tego, by u Szanownego Czy­
telnika nie obudziła się nieufność do przez nas polecanych środków. Wystarczy, jeżeli tak poważ­
ny uczony, jakim jest prof. dr.‘ med. Pol!and, potwierdza, że zapomocą Sihikrtau osiągnął zadziwia 
jące wprost wyniki, a to dzięki naturalnym składnikom Silvikrinu, które pobudzają porost i uzdra­
wiają podglebie włosów. Idziemy nawet tak daleko, ze prosimy wszystkich Panów Lekarzy, którzy 
Sllvlkrhiit jeszcze nie wypróbowali, o zażądanie bezpłatnego dostarczenia naszych preparatów i  ła­
skawe orzeczenie się. 2&50x

Po zaznajomdęuiu się z niniejszą treścią każdy Czytelnik, posiadający łupież hrb cierpiący na 
zanik włosów, powinien zapoznać sie z ,,Silvlkrlra-tkuracjąrw!o'SÓw w  komplecie". Składniki Siivilkri- 
n®, oh filtrujące w  siarkę molekularną, stanowią specyficzne pożywienie, niezbędne dia korzonków wło­
sów. Bliższe objaśnienia osób kompetentnych podajemy w  naszej broszurze „Wypadanie i regenera­
cje w łosów", którą wysyłamy na żądanie bezpłatnie.

Prosimy poniższy kupon wyciąć i przepłać w kopercie, zaopatrzonej w  znaczek pocztowy, do:
S IL Y U C R IP -Y E R TR IE B , Gdańsk 372, Bdtchargasstt 23/27

SlhrlkrJn -  Yertrleb, Gdańsk 372.
Proszę o przesianie mi bezpłatnie:

1. Próbkę Silvikrin Shampoon
2. Brosz i r „W’,pMiiui i/ e (ta u w j. włosów*
3. Najnowsze wiadomości z Polski — również 

z kuł lekarskich — o osiągniętyca dodat­
nich wynikach stosowania Sitcikrinu

4. System kuracji Sity i u.lnem zredagowany 
przez prof. dr. inec. I lpliawsi 'ego

NazwUl-o...      _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ......

Mlejseowoie ____ ■

Ul- i L. Domu ............    ■ ■ — w— — ■  

Poosta .
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KRONIKA

Wbchót 
słońca 

6 . *  i »

Październik

26
Sobota 

22 Tiszri Ó690

Zachód 
słońca 

16 m. 23

VII koufei eucja krajowa H tach- 
dutu zach. Małopolski i Śląska

Dnia 3 listopada br. odbędzie się w  sali Mer- 
kaz Hacearim uil. Krakowska 41 V II  konferencja 
Hitacndutu dla Małopolski Zachodniej i Śląska, 
Z następującym porządkiem dziennym;

1) Zagajenie — dr. G. A. Torło.
2 ) sprawotŁoanie za rok J.928/29 — P. Nessel.
8) Obecna sytuacja w  sjoniźmie i Palestynie —

0. Lew i
4) Nasze zadania na przyszłość — dr Otto Me- 

nascfae.
5) Młodzież i  chaluc — dr. O. Spiro
6) W ybory
7) Wnioski i  ewentualja.
Początek o godz. 10-tej rano. Wszystkie orga­

nizacje lokalne winny najdalej do środy 30 bm. 
zawiadomić o  swym udziale w  konferencji i  na­
desłać protokoły wyborcze.

Usiłowsftć ionobólstwo
Onegdaj wieczorem Józef Konior (lat 29) zaim. 

w Ckstrem pow. Żywiec, strzelił trzykrotnie z  re 
WOlweru do swej żony Anny, trafiając ją  1 kulą 
W brzuch. Kom orowa przewieziona została do 
szpitala w Białej do dokonania operacji, gdyż 
(kulą. została wewnątrz. Sprawca dopuścił się u- 
siłoY/anego morderstwa w  czasie sprzeczki. A re­
sztowano go i oddano sądowi grodzkiemu w  Ży- 
V «u.

—  N A S TĘ PN Y  NUMER „NOWEGO DZIENNI­
K A ”  ukaże się — z powodu św iąt Sukkoth — do­
piero w  poniedziałek 28 bm. ramo (z  datą dnia na­
stępnego).

Numer dzisiejszy nie zawiera, z powodu spo­
czynku świątecznego i wcześniejszego skutkiem 
tego zamknięcia redakcji, ostatnich wiadomości 
telegraficznych i kronikarskich.

—  JUTRO W  N IE D Z IE LĘ  dyżurują następujące 
apteki: pi zez cały dzień i noc; Szczepańska 1, Ko­
ściuszki 4, Długa 66, Mikołajska 4, Dajwór 6; do 
g 8 wiecz.: Grodzka 22, pl Matejki 3, Kazimierza 
W. 31, Rakowicka 12, Dietla 36.

— NOMINACJA. Pan Minister Poczt i Telegra­
fów  pow ierzył kierownictwo Dyrekcji Poczt .i 
Telegra fów  w  Lublinie p. Franciszkowi Mu sia­
low i, naczelnikowi wydziału w  V. st. służb, w  Dy 
rekoji Poczt i Telegrafów  w  Krakowie.

—  PRZED  W YBOREM  TRZECH W IC E PR E ZY  
DENTÓW M. K R AK O W A? Jak donosi „Naprzód - 
ha ostatniem posiedzeniu sekcji skarbowej i pra­
wniczej Rady miejskiej radcy poddali ostrej kry­
tyce okotaik ministra spraw wewn., uznający, że 
Członkom zarządu miasta nie należy się 15-proc. 
dodatek komunalny do poborów. Sekcja wyraziła 
opiD.ję, że okólnik nie może mieć zastosowania 
do wypłaconych j-uż członkom prezydjum miasta 
Poborów. Radcy socjalistyczni mieli jeszcze poru­
szyć sprawę wymaganego przez statut wyboru 
W kepiezydenlów  miasta oo 3 lata. Obecnie koń­
czy się 3-letni okres urzędowania wiceprezyden­
tów Ostrowskiego i  dra Schneidra, a wiceprez 
dr W ielgus urzęduje od 8 lat bez ponownego w y ­
boru. Sprawa interpretacji odnośnego przepisu 
•statutu (w  związku z  „niewygasaniem ‘ manda­
tów radzieckich będzie w  najbliższych dniach roz­
patrzona, poczem ewent. nastąpi wybór 3 wicepre 
2ydentów miasta.

— U KO N STYTU O W AN IE  IZ B Y  RZEM IBŚLNI 
tŻ E J  W  K R AKO W IE . Zarządzeniem W ojewódz­
twa w  Krakow ie wyznaczony został termin u- 
Łomstytuowania Krakowskiej Izby Rzemieślniczej 
Ła dzień 10 listop>ada br. Zebranie konstytuujące 
odbędzie się w  sali Cechu Rzeźników i Masarzy 
K i „Kotłowem ‘‘ o godz 10-tej rano Otwarcia do­
kona naczelnik W ydziału Przem ysłowego W oje­
wództwa p. Matusiński przy współudziale instruk 
tora Korpoiracyj Przemysłowych p. dra J ana 
•^yroda w  obecności wszystkich nowo obranych
członków Izby.

Z dniem 11 listopada br. kandydaci do egza­
minów czeladniczych i mistrzowskich winni skie­
rowywać podania o dopuszczenie do egzaminu 
**'• jak dotychczas do Uraądu Wojewódzkiego,

Drugi zdołał uiść przed pościgiem
W  toku usilnych poszukiwań za sprawcami 

postrzelenia przodownika Stereckiego i  robotnika 
Fuehsmana w  Krakowie, oraz morderstwa po­
ster. Czopka w  Kobierzynie, przeprowadził w y­
dział śledczy policji krakowskiej onegdaj wieczór 
pi zez wyw iadowców  i służbę mundurową z  re­
zerw y pdeszej i  konnej obławę od Dębnik aż do 
wsi Kos trze, przeszukując wszystkie kryjówki na 
skałach Twardowskiego i skałach Pycho wiiokich. 
Nazajutrz od samego rana rzucił wydział śled­
czy większą ilość w yw iadowców  w dzielnicę Ka­
zimierz, owocem czego było aresztowanie w  go­
dzinach południowych na ulicy Zwierzynieckiej 
spóluika wszystkich w ypraw  Zielińskiego i K a ­
czmarczyka w  osobie Bronisława Netwinki (lat 
28) ur. w  nadłow ie pow. Brzesko, karanego k il­
kakrotnie za kradzieże. Bezpośrednio potem prze­
prowadził wydział śledczy przez swoich wyw ia- 
cow ców  przy współudziale srużby mundurowej 
z  II. korr.Ls.arja t j  policji obławę r.a t zw . „Sikor 
ni,ku” za kopcem Kościuszki a potem już w  go ­
dzinach wieczornych przy współudziale i l  poli­
cjantów mundurowych z  rezerwy pieszej i  16 w y­
w iadowców z  wydziału śledczego obławę w  lesie

bielańskim od klasztoru począwszy aż do lasu 
KiyspinowsJdego. Na kraju lasu bielańskiego na­
trafiono na Kaczmarczyka i  Zielińskiego. W ypło­
szony Zieliński silnie się ostrzeliwując, począł 
biec przed tyrałjerą policyjną, przyczaili trafiony 
kilku strzałami ze strony policji, padł trupem na 
miejscu. Kaczmarczykowi, który począł uciekać 
w przeciwnym kierunku, także się ostrzeliwując, 
udało się zbiec. Zieliński był w  ubraniu m.arynar- 
kowem, luksusowych lakierkach czapce akademie 
kiej i jasnym płaszczu. Uzbrojony był w  hiszpań­
ski -pistolet automatyczny kaliber 7.65. W  kiesze­
niach jego znaleziono jeszcze 20 nahoji i bardzo 
s*lną latarkę elektryczną.

Jak dotychczasowe dochodzenia wykazały, Z ie­
liński jest sprawcą postrzelenia przód. Szareckie­
go, a Zieliński i Kaiumiairczyk są sprawcami mor. 
derslwa. na osobie poster. Czopka w  Kobierzynie 
i usuowanego morderstwa poster. Ciałucba 
z Borku Fałęckiego pr^ed d wonna tygodniami, któ 
lego  ranili w  rękę; Cisami sprawcy podczas kra­
dzieży w  Borku Fałęckim przed około 4 ma tygo­
dniami postrzelili pewną kobietę w  mieszkaniu, 
gdy zostali spłoszeni.

lia z  wprost do Izby Rzemieślniczej w  Krakow ie 
przy ul. Potockiego 1. 18.

— SEM INARJALNE  KU RSA  „TALM U D U ”  I  
„TN A C IłU ” . Związek Kulturalno ośw iatowy „Ja- 
v,3ieh‘ (Setoastjana 36 parter) urządza kursa w  cha 
rakterze śeminarjalnym dla młodzieży znającej 
język hebrajski. Kursa ooejmować będą „T a l­
mud” i „Tnach *. Zgłoszenia przyjmuje się codzien 
nie od godz. 8—9‘30 wieczór.

— PA M IĘ TA JC IE  O BIEDNYCH CHORACH! 
Sto w. „Ochrona dla biednych chorych” urządza 
w  poniedziałek 28 bm. zbiórkę uliczną. Publicz­
ność żydowska i  tym razem me p>osikąpi grosza 
ra  ten szlachetny cel!

— ZE  STO W AR ZYSZE N IA  01B R 0N . Onegdaj 
odbyło się Warne Zgromadzenie Stowarzyszenia 
Ochron dla dzieci żyd , na któiem prezydent gm i­
ny żyd. dr. Rafał Landau złożył sprawozdanie 
z działalności Wydziału. Ze sprawozdania okazu­
je się, że Stowarzyszenie opiekuje się 100 opm- 
szczonenii dziećmi w  wieku od 3—6 roku życia, 
dając im całodzienne utrzymanie, wychowanie i  
opiekę lekarską. Wydział zakupił parcelę, na któ­
rej ma zamiar wybudować zakład, w  którym u- 
mieszczone mają być Ochronka i Żłóbek Stowa- 
rzyszeide liczy przeszło 1000 członków, którzy 
datkami miesięcznymi przyczyniają się do utrzy­
mania ochronki. Po wyborze Wydziału na wnio­
sek inż Scherera przyjęło Walne Zgromadzenie 
sprawozdanie do wiadomości i w yraziło  podzię­
kowanie i uznanie W ydziałow i za gorliw ą  i ow o­
cną pracę dla dobra zakładu.

— LG ZAM IN  D LA  TECHNIKÓW  D EN TYSTY­
CZNA CH rozpocznie się 11 listopada br. o  godz 
9 tej w  Urzędzie Wojewódzkim  w Krakow ie i 
tiw ać będzie do 14 listopada. Lista kandydatów, 
zgłoszonych do egzaminu, dniei porządek, w  ja ­
kim kandydaci zgłaszać się mają do egzaminu, 
j*-st wywieszoną w  W ojewódzkim  W ydziale Zdro 
v  ia Publicznego.

—  NA  „D Z IE Ń  OSZCZĘDNOŚCI** wyszły z dru­
ku; Książeczki z ilustracjami i bez dla szkolnych 
Kas Oszczędności oraz domu oelem ćwiczenia 
się w  cnocie oszczędności przez wpisywanie o- 
szczędzonych groszy, dalej arkusze zbiorcze dla 
klas (na 30 uczniów), oraz ilustracje „Pomnik 
wolności buduj z  oszczędności!”  Do nabycia hur­
townie w  Księgarni Polskiej Kraków, ul. Sław­
kowska L 3. Tamże do nabycia broszury o  szkol­
nych Kasach oszczędności ze statutami i małerja- 
łem do odczytów.

—  N IE D Z IE LN E  ZAW O D Y LO TN IC ZE  W  
K R AK O W IE . Ogólnopułkowe zawody lotnicze 
2-go pułku lotu. W  szeregu rozgrywanych konku- 
rencyj codziennie, obfitować bedą w  niedzielę 
dnia 27 bm. w  liczne emocjonujące popisy lotni­
cze naszych dzielnych lotników a przedewszyst- 
kiem myśliwców, którzy w  dniu tym rozegrają 
najciekawsze zawody w  walce powietrznej, akro­
bacji powietrznej pojedynczej i zbiorowej, w  zbi­
janiu baloników, poiatem odbędą się. eliminacje 
najlepszych trójek w  lotach grupowych, lądowa­
nie na oznaczonem miejscu, zrzucanie meldunków 
i stawianie namiotów przez mechaników. W  za 
wodach tych zostają zwycięscy obdarzeni nagro­
dami ufundowanemi przez Dep. Lotnictwa i komi­
tety LO PP  Zawody niedzielne odbędą się punk­
tualnie o godz. 2-glej popołudniu ne lotnisku w 
Rakowicach, autobusy odjeżdżać będą z pl. 4w.

Ducha od godz 1-szej w  południe. Wstęp na ssawo 
dy tylko 50 gr., dla człJakóft LO PP , należących 
pół roku, wolny.

— KOMISJA u ROGOWO u A w a L O W Ś ^  wady 
n ias ta na onegdajs«sn puskd«enih Zad.wuadżina 
ni in. projekt i kosztorys uporządkowianią ulicy 
św. Tomasza na przestrzeni od OL Szpitalnej d> 
ul. św Krzyża i projekt bodowy chodnika w  «L  
BoLsrka w  Dz. X X II.

— ZAkLĄJKANA W  PlJSZuZY PO N IO SŁA  
ŚMIERĆ. Dnia 23 bm. robotnicy Lasowi spotkali 
w  puszczy Niepołoniskiej kohaeżę w  wieku iJ t 
około 65 w  stanie zupełnego wycieńczenia, która 
wkrótce zmarła. Kobieta owa prawootpouobnie 
chora umysłowo, od dłuższego czasu zabłąkaW* 
szy się w  głębi puszczy nie mogła znaleźć w y j­
ścia i pomocy ludzkiej. Nazwiska oraz mwjsoa po 
chodzenia ow ej kobiety dotychczas ustalić nie odo 
łano.

— DZIECIOBÓJCZYNI. Dnia 24 bm. zgłooił 
Wojciech Barnaś z  .Wielkiej W si pow. Bmteako . 
oglądacz zwłok, że wc zasie oglądania zwłok. tw -  
ślubnego 12-dniowego chłopca Romuna SnauMchy 
zauważył na zwłokach ślady uduszenia. Dochodzę 
nia wykazały, że dziecko pozbawiła życia ■■Uhl 
war ja Stanuch. Sprawczynię aresztowano.

— KRAD ZIEŻE . Nuruherg Mojżesz kopiec tama. 
p izy ul. Zielonej L 5 zgtosfl do poiioji, że dato 
24 bm. dostał się nieznany sprawca do jego nde- 
sakania, skąd skradł Futro i srebro stołowe war* 
tości 2000 zł. — Volger Samuel urz. pryw. aam. 
pozy ul. Brzozowej 1. 16 zgłosił do pułatc& że 
dnia 24 bm. skradziono urn z  bramy domu przy; 
ul. Dietlowskiej 1. 36 rower uKuki „Puch** w ar­
tości 200 zł, który chwilowo pozostawił bez nad- 
zoru. — Wojtas Mieczysław <lait 28) z  Tenczya- 
ka, robotnik i  Gębała Stanisław (lat 20) z  K ie  
czy, bez zajęcia, aresztowani zostali za.
sukna wartości 250 zł na szkodę Józefa Y iertła 
p izy ul. Grodzkiej 1. 15.
— g g g g j — — — ma— i " B i

— POD JESIEŃ I ZIMĘ mnożą się przeziębienia 1 
katary, które pochodzą przeważni® od złego zabez­
pieczenia nóg przed wilgocią. Jodyną pewną ochro­
ną przeciwko temu są rzeczywiście tytko dobre 
kalosze i śniegowce, — które według dzisiejszego 
anonsu

w różnych gatunkach i po najniższych cenach są jaż 
we wszystkich fimmach na składzie. 2910sse

—  P. IZR. STELNER, właściciel zakładu knśnier- 
sikiego i starszy Cechu kuśnierzy w  Krakowie, mia­
nowany został przez Sąd Grodzki wr Krakowie bie­
głym zmawcą sądowym w zakresie robót kuśnier­
skich. 2898*
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7 MODY,

W słońcu jestennem

iWystarczy przejść obecnie wzdłuż plant, by się 
jfczc konać, że m ino bardzo pogod łych niekiedy 
dai —  jesień zapancw ała w całej pełni. Chłodne 
wiecaou y  i pora.Ju przy pondnają, że r iezadług > 
Ls.dcjuzu - uuifl, nic też ilz Hgiiego, że staramy się 
wykorzystać dziś ciepłe słoneczne - dni, wiedząc, 
ż v s ą  ona może ostatnie na przeciąg, długiego cza­
su Pragniemy więc, ażeby dziatwa uaszu jak naj- 
d łjż e j na wolnem przebywała powietrzu i cieszy­
ła się ostatniemi promieniami* słońca. A le za to 
pi zv bywa nam nowy klorot uibrajzLa naszych po- 
o'ecli, odpowiednio ło  chłodniejszej p o iy  roku. 
S] ójrxmy na na-uząrycinę* a znajdziemy niejeden 
szczegół, który ułatwi nam wybór „toalet" dla 
pasaydi milusińskich.

Oto przede w szys tkien kilka sukienek i pła­
szczy kpw oła. me Łych dziewczynek,

Model A.) to wełniana luźną sukienka!, kołoru 
zielonego z przód i  ułożona we fałdy, zebrana pa­
łeczką z guzikami. Białe mankiety i kołnierzyk 
rrżjaśniają sukienkę 

Mniej praktyczną, lecz baruzo ładną jest sukien 
ka C) z blado zmlonej wełnianej georgetty, uło­
żona w  kontrafałdy, zakończone u góry  haftowa­
nia muszką, jest baruzo efektywnie ozdobiona na

przednim tał Iz ie  haftowan m i wianAuszkami.
Model B ) i  F ) przedstawiają nam dwa b urdzo 

zgrabne płaszczyki dziecinne. P ierwszy to miodeł 
strojny, wykonany z  aksamitu. Specjalnego wdzię 
ku nadaje mu luźna pelerynka, tak chętnie przez 
dzieci noszona. Płaszczyk s.l łada się niejako z 2 
częśai, gćrę stanowi szeroki pas, zapisany na 2 
rzędy guizików dół ułożony w  luźne kontrafałdy. 
Drugi płaszczyk robi prawdziwe zimowe wraże­
nie przez obcisły koł ńeerzyk i iutrzane mani itci- 
ki. Jest to raiglan z  bronaowego ryosu wełniane­
go, ślicznie i efektownie ozdobiony rakładeez- 
kiaml. 1

Modele Dj 1 łt )  pomyślane są dla dziewczynek 
starszych. P ierw szy to zgrabny płaszczyk w  kro­
ju bardzo prosty, ozdobim y skośnie wedętemi 
kieszpni uni oraz kołnierzykiem futrzanym. Bar­
dzo Ładna jest sukienka, którą obok w idzim y Jest 
to ciemniejsza spódniczka, może być granatowa, 
oraz jasna Muzka. Obie części połączone są pa­
łeczkami, zapiętemi na guziczki, w  ten s] osób, 
że ' stanowią całość. Bluzka ozdobiona jest czer­
wonym hafTem przy kołnierzyku i  w  miejscu pa­
ska, oraz czei womą kokardą, stanowiącą ładne 
zakończenie le j wdzięcznej, a skiooinej sukienki.

Piti w sitposiedzeniepaies^j/ńskiej komisji
śledczej

Prierr ówienic pr©^r-ir owe skr Waltera hewa
J e r o z o l i m a .  25. 10. ŻAT. W  czoraj przed 

wieczorem w  sali sądu okręgowego w Jeiozo 
limie odbyło się pierwsze publiczne posiedze­
nie angielskiej komisji śledczej pod przewodni 
erwem sir V'altera Shawa. Sala sadowa w y ­
pełniona była po brzęgl publicznością żydow­
ską i arabską oraz dziennikarzami przybyłymi 
z tri. go świata. Obecni byli również reprezen- 
tanbl pra wni Agencji Żydowskie) egzekutywy. 
arabsUej 1 t.odn palestyńskiego. Posiedzenie 
otworzy* sir Shaw następnjącau przemowie

mein.
Tragiv“« ie  wypadki, jakie ostatnio zaszły w  

Palestynie wstrząsnęły tnniienlt m całego św h  
ta i groziW wstrzymaniem pokojowego rozwo 
ju kraju. Wszystkie odłamy ludności ubolewają 
obecnie z powodu ty ch zajść, zapanowało wiec 
powszechna, życzenie przeprow adzenia śledz­
twa celem unlkrięcia powtórzenia podobnych 
rozruchów. Zmierzając do tego. ministerstwo 
kolonii mianowało komisję celem zbadania bez 
d oś  ednlch przyczyn tycb zajść, jak również

W  deszcz.wichurę i śnieg używaj

S K R E M
1 N IV E A

na .szorstkość skśiy

cełem ustalenia dalszego poetępowunb* Uw 'wit$ 
my za swój obowiązek przeprowadzeni* 
wsżscliśti onnego i bezpartyjnego dochodzenia
Nie jesteśmy powołani do rozważania 
wchodzących w  **akres wielkiej polityki. <gm  
V y  te bowiem nie podlegają naszej kompeten-j 
cji. Komisja jest zadowolona, że decyzja o prze 
prowadzeniu docohdzenia została powitana ży­
czliwie przez wszystkie «Uwor strony galntefo 
sowane.' Członkowie komisji srrorŁibwują etę 
wobec tego, źe będą korzystać z poparcia tycb 
wszystkich, którzy dążą do ustalenia rzeczywi­
stych przyczyn obecnych wypadków, Jak ró  
wnież pragną się przyczynić ao pokojowego 
rozwoju kraju w  przyszłości. Komisji Iw wia 
domen., że czynione były oskarżenia aatury po 
ważnej przez Arabów przeerwuo Żydom I 
przez Żydów przeciwko Arabom. Każda ze 
stron składa odpowiedzialność na drugą, lecz 
obie ubolewają nad w j padkami. Wysunięto też 
oskarżenie przeciwko administracji palestyń­
skiej. Wszystkie te zarzuty bez wzgięau na to, 
z jakiejkolwiek strony powstały, będą poddane 
uoskłiwym badaniom. Naszem dążeniem jęst 
spełnić nasze przeznaczenie, Które zmierza do 
przywrócenia prawdziwego zaufania, od które 
go zaieżj dalszy rozwój kraju.

Krwawa demonstracja arabska 
w Damaszku

K a i r .  25. 10. ŻAT. Dzieninaik arabskfi JT  
Achnam" doruoisa że w  Damaszku odbyła aię 
demonstr.icja Arabów rmuiziułn ańźldicii j chrae* 
śdtjańskdeh na żnak solidarności z akcją Ara 
bów palestyńskich. Doszło do starcia miiędizy 
diemomsitranitaiuiii a pofcoą, przyczem w iele osćb 
odniosło rany. l demonstracja rozpoczęła się od 
meczetu i cerkwi gredtiej i przemaszerowała 
przed gmachami państwowymi i konsrmata.m. 
Dzienniki w  Danja/szkiu w  tym dniiu się nie uka 
zały. Z innych źródeł wiadomość ta dizdemnika 
egipskiego się nie potwierdza.

Kompromis w sprawie zmiauy 
konstytucji austriackiej

W i e d e ń ,  25, 10. PA T . Komisja kioiactycuryj- 
na austrjackiej Rady narodowej ukończyła dzi­
siaj w pizeeiągu dwóch sodzin dyskusję ogułną i 
odesłała przedłożenia rządowe w  sprawie refor­
my konstytucji do subut* mitetu. W  ciągu dysku­
sji ogmlnej oświadczył burmistrz, u l Wicdiuia 
ie ilz , że mowę jego, wygłoszoną na pletniu Rady 
r.aiodjwe] fałszyw i 3 zrozumiano. N ie imipuibuje 
on żadną miarą rządowi obbuuie urzędującenwi za­
miaru złamania konstytucji. Socjalni demokraci 
są gotowa do rokowań w  sprawie refoi my koa-l 
stytecji, zasada letgałno c i musi być jednak ziapewi 
1'iona. P o  krótkiej dyskusji wynbra- 0  subkomitet!. 
w  skład którego wchodzi 8-miu człcw-ków. Sub- 
komitet ukonstytuował się nalycandast wybu.du 
jąc przewodniczącym posła chrzęścijańsko-soejji-

go Ruresclu. P ierwsze posiedzenie sobkomitetu 
odbędzie się we wtorek duia 29 bm

Dzisiaj będą sformułowane propozycje socjal­
nych demokratów, w sprawie reformy statutu m. 
)>\ icdnia. P i opozycje te maiją być przedithiółem 
rokowań między większością socjalistyczną w  
wiedeńskiej radzie miejskiej, a mniejszością chrze' 
( ijańsko-socjałna. Jak słychać, proponują s o c ja łii ’ 
ien ókraci utworzenie rady miejskiej, złożonej z : 
1)0 członków i utworzenie osobnego śejinu wiediń 
kiego, złożonego rćw iuet z 60 członLow Mjuej- 

śzoóci chrześćijańsko-socjalnej przyzn ine ma być 
łacino miejsce w  wy dziale miejskLu Prasa popo­
łudniowa wyraża się optymistycznie o  widokach 
kompromisu w sprawie reformy konstytucji.
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Próba zairetchu na Hoovera?
L  o u d 5 n, 25. 10. Z Waszyngtonu donoszą, 

i e  tajna policja amerykańska trafiła na ślad 
planowanego zamachu na prezydenta tioo\e- 
Ha. Tajna policja stwierdziła, że zamachowcy 
ichcieul spowcaować wykolejenie nadzwyczaj­
nego pociągu prezydenta i w  ostatniej chwili 
zapobiegła wykonaniu planu.

Kiedy pocijąg prezydenta przebiegał linię 
Louisvilłe— Waszyngton, zauważyli agenci taj 
Uej policji, którym poruczono strzeżenie toru 
W chwili pizejazdu prezydenta, automobil po­

stawiony na szynach w  pobliżu Now-Albany. 
Automobil usunięto tuż przed zbliżeniem się 
pociągu w pełnym biegu. W  pobliżu miejsca 
zamachu aresztowano dwu murzynów, którzy 
tłumaczyli się przed policją, że me nosili się z 
żadnym wrogim zamiarem. Automobil postawi 
li na szynach chcąc uzyskać za niego premję 
asekuracyjną. Tłumaczą się dalej, jakoby nie 
wiedzieli, że właśnie ma przejeżdżać Hoover. 
Policja nie daje wiary tłumaczeniu się przy­
chwyconych murzynów.

Masowe egzekucje G. P. U.
M o s k w a .  2-5. 10. PAT. Tass podaje: Daparta- 

m n .t poHtycamy wykrył na Kaukazie po Sr u cnym 
wielką organizację moiiarciiistyc7ną, która przygoto 
Wywala zfbnojme powstanie przeciw istniejącemu sy 
stemowi i prowadiziła agitację przeciiw zaTiądize- 
tńom rządowym. Organizacja istniała pod maską 
stowarzyszenia religijnego. Należeli do niej członko 
W ie organś-acji białogwardyjslkiej. Zarząd organiza­
cji spoczywał w  ręku tzw. rady lż-ta, która urzędo 
Wała w® wsi w okolicach Soczi, w  pobliżu najwyż­
szego łańcucha gór Kaiukazkicih. Istniał także szereg 
zarządów loka lnych , Toziruiconych po Kaukazie. Na 
czele organizacji siali Bracia Origorewicze, z któ­
rych jeden jest byłym pułkownikiem, a drugi kapńa 
nem anmći carskiej. Obyawaj oraz członkowie raay 
12-tu zestal! skazaal na śmierć. Inni wybitniejsi u- 
czestirSoy na 5 do 10 lat obozu koncentracyjnego. 
Wyrok został wykonany.

B e i l i n .  25. 10. PAT. Prasa tutejsza donosi z Mo 
slkwy, że w' ciągu ostatnich dni na podstawie zle­
ceń CPU wykonano 4 2wyrofców śmierci. Trzyna­
stu kierowników sekcji religijnej w  Rostowie zosta­
ło straconych. Sekcja ta miała główną siedzibę w  
ruinach starych osiedli tatarskich nad Czar nem Mo­
rzem. Również w  Pokrowsku stracono 3 osoby, a 
w  Stamara 6 osób.

B e r l i n .  26. 10. PAT. ,,Tel Uinio.n“ donosi z Mo­
skwy, że GPU zlikwidowało we środę w  mieście 
Krasne darze tajną organizację koretrrewoiucyjlną, na. 
czele której Stał b. minister sprawiedliwości Sawa- 
cki, który w  latach 1920— 1921 pracować mnai ra­
zem z Deniikmem. Policja polityczna w  czasie rtWiP 
zjii miała wykayć oraz skonfiskować tajny arsenał 
broni. Dziewięciu przywódców stracono niezwło­
cznie w przT/pieszonem postępowaniu. Resztę w y­
siano na Syberję.

Wizyta ministra Cara w Stiiazieńcu
Znaczna poprawa w esfiawlenym Comu poprawczym

W a r s z a w a ,  25. 10. PA T . Dnia 24 bm. p. mi­
nister sprawiedliwości Stanisław Car, w  związku 
Z  podjętą w  swoim czasie akcją, zmierzającą 
ot) radykalnego uzdrowienia warunków prowadzę 
Dla zakładu wychowawczo poprawczego w  Stu- 
dzieńcu, udał się osobiście do Studzieńca. Mini- 
stiow i towarzyszyli dyrektor departamentu kar­
nego Maleszewski, prokurator sądu apelacyjnego 
W  W arszaw ie Rudnicki i naczelnik wydziału ad­
ministracji więzień Gantner. Jednocześnie przy­
byli co  Studzieńca mec. Kornfeld, który w proce­
sie siudziennickim występował z ramienia poszko 
dowanych i nieletnich, oraz przedstawiciele pra­
sy. M inistrowi udzielali wyjaśnień na miejscu 
prezes komitetu towarzystwa patronatu nad nie 
letnimi sędzia sądu najwyższego Wisznieki, dy­
rektor głównego zarządu towarzystwa W oyszw i 
ło, oraz nowo mianowany dyrektor zakładu w  
Sludzieńcu Jacyński. Minister zapoznał się oso­
biście szczegółowo z całokształtem administracji 
zakładu, jego gospodarką i systemem wychowa­

nia, stosowanym wobec przebywających w Zakła­
dzie nieletnich. Minister wypytywał się chłopców 
w  cztery oczy o traktowania ich przez personel 
zakładu i żadnych skarg w  tym kierunku nie 
otrzymał, ózczególnn uwagę zw rócił minister na 
inwestycje, podjęte na skutek jego zleceń, w  w y­
konaniu przysługującego ma prawa zwierzchnie­
go nadzoi u, Dokonana wizyta pozwoliła ministro 
w i stwierdzić daleko posuniętą poprawę poprze­
dniego stanu rzeczy, jak również widoczną troskę 
cbecnego kierownictwa o dobro powierzonych je ­
go pieczy wychowanków. Po opuszczeniu zakładu 
minister Car .wyraził swoje zadowolenie z zau­
ważonej zmiany i obecnego stanu poprawy, po- 
czein na zaproszenie ministra wvpowiedzieli swo 
je spostrzeżenia zwiedzający zakład przedstawi­
ciel prasy i  społeczeństwa. Następnie minister 
zapewnił prezesa komitetu Wisznieki ego, o trw a­
jącej nadal z jego strony przychylności dla isto­
tnych potrzeb zakładu w Stuozieńcu.

Obrady gabinetu rzeszy nad 
stosunkami nienrecke-polskiemi 

Pos. Rsuscher u Hindenburga
B e r l i n ,  25. 10. PAT. W  dnitt dzisiejszym 

Prezydent Hindenburg przyjął na posłuchaniu 
ministra Curtiusa i posła niemieckiego w W ar­
szawie D. Rauschera, informując się u nich 
szczegółowo o pracach komitetu organizacyj­
nego planu Yuunga oraz o stanie polskonłemiec 
kich rokowań handlowych. Poseł Rauscher —  
Jak donosi „Frankfurter Zeitung“ obecny byl 
Oa wczorajszem posiedzeniu gabinetu, które w  
związku ze wznowieniem polsko-niemieckich 
tokowań handlowych i pracami paryskiego ko 
niitetu likwidacyjnego poświęcone było rozwa­
leniu całokształtu prac polsko-niemieckich.

Nowy incydent graniczny 
czesko-węgiersiti

P i aga .  25. 10. (AW)  Dzisiejsze pisma czeskie 
donoszą o nowym konflikcie węgiersko-czestoim, st>o 
"Wodowanym na stacji graniczne! Szob. Komdsarj 
*frazy czeskie] wzbronił jędrnemu pasażerowi wę- 
Sfenskiemu przekroczenia granicy, bo lego paszport 
Me tył w  porządku. Wobec czego na s acji gra i.cz 
ha) w  urzędzie paszportowym z a wid się węgierski 
WitomJt policyjny i zażądał zwrotu paszportu. 
Ody «r.» odmówiono paszportu, powrócił z dwoma 
żofcrui rsan ' i taalkzlszy sztuk sny paszport, podarł

Panika na giełdzie nowojorskiej 
trwa

W i e d e ń .  25. 10. (AWJ Z Nowego Jorku donoszą, 
że panika na giełdzie tamtejszej przybiera kał astro 
falne rozimuary. Wczoraj obrót akcyj wynosił 
12.806.060 sztuk. Straty, jak.ie poniosła lipekulacja w 
ciągu dwu dmc, obliczają na 6 miliardów dolarów. Mi 
mo wszystko bank nowojorski uchwalił nie znjLmiać 
raty dyskontowej. Kola finansowe zapewniają, że 
dotychczas żadna fiu ima bankowa nie jest zagrożona. 

 o- —

Gdy dzieciom nie podoba s’ę 
przedstawienie...

B e r l i n .  25. 10. PAT. W  kinoteatrze berlińskim 
„Alhamma“  doszło wczoraj w czasiie przedstawie­
nia dla dzieci do burzliwych awantur. Około 20-tu 
młodocianych uczestników, niezadowolonych z obra 
zów  wyświetlanych, rozpoczęło awantury, niszcząc 
urządzenia sali kinoteatru. Policja musiała interwe­
niować. aresztując młodocianych awanturników- i 
wyprowadzając ich przemocą z sali. Przed gmachem 
kinoteatru gromadziły snę przez dłuższy czas grup 
ki młodzieży, które głośneml okrzykami protesto­
wały przeciwko Interwencji poilcJL Równocześnie 
w jednym z teatrzyków Budimleisklcb w czasie przed 
stawienia dla młodzieży doszło do awantur. Mło­
dzież poczęta rztwać szklankami i krzesłami w kle. 
runku sceny, dając w ten sposób wyraz swemu nie 
zadowoleniu

Rada ministrów
f i  elefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  25. 10. Dziś popołudniu oobyło 
się posiedzenie Rady MinLtrów, na którem zała­
twiono szereg spraw pensonałnycli. M. im. postano­
wiona została nominacja dyr. departamentu min. 
skarbu p. Starzyńskiego na podsekretarza stanu w 
tern mimistersuwie oraz wicewojewody krakowskie­
go dra Ducha na stanowisko naczelnika wydziału 
samorządowego w  min. spraw wiewin.

Waldemaras postawiony w stan 
oskarżenia?

B e T ł i n .  25 10. PAT-Radijo. „Ymss. Ztg.“  donosi 
z Kowna, że b. premier Waldemaras ma być post a 
wiony w  stan oskarżenia za mewy liczenie się z fun 
duszów państwowych, którem i zawiadywał jako 
szef rządu.

P O  Z A M K N IĘ C IU  KRO NIK I.

— GOŚCIE Z LIGI NARODÓW W KRAKOWIE.
Wczoraj przybyli do Krakowa na jednodniowy po- 
byt np. Aguirrt de Car cer, minister petocwr^ny, dy 
-rektor Sekcji mniejszościowej sekeniariatg Liu-i Na 
roaów i prof. Azcarate, jego zastępca. Uośc om toe 
warzyszy radca MSZ Dębicki. Bezpośrednio po 
przybyciu złożyli w izytę p. woj?YX>izle, a nastę­
pnie zwiedzili zabytki Kranowa, wieczorem zaś 
byli na przyjęciu u b. premiera p.of. Nowaka.

  O -----

K O M U N IK A TY
—  ODCZYT M. BLECHERA (Bem-Jedldjah). Stara

niem Uniwersytetu Ludowego przy Czytelni Ludo­
wej „Jedność" (Zielona '3) wygłosi dziś w  Sjobotę 
o godz. 7.30 wiecz. miody poeta i znany prelegent 
odczyt n. t.: „Rwa wojny śwlatou ej w IH.łratnrzj” , 
(według dzieł: Remarque‘a, Haszka, Toikra, GlSse- 
ra, Barbuss:‘a, Franka i w. in. Po odczycie recyfa 
cje fragmentów oraz poezji antywojenne; —  miasta, 
reflektujące na ten hib też inny temat Ktenrcii, ze­
chcą zgłosić na adics M. Blecher, I raków, ul. Paniki 
ska 16.

—  „JEHUDA". Juesno w meazi. ię o goóz. 3.15 pito 
nanne zebranie, połączone z otwarciem kursu teatru 
kto-rskitso.

— KOL. ZYD. HANDL. „HA P O E L D z iś  w sobotę 
o godz. 3.30 pograł. w  sali „Meukazu" Krakowska 41. 
Plenarne zebranie członków

—  ZSMk  „MASADA". Dzisiaj pknauuc zebranie *
referatem o godz. 3.30.

— W  CZYTELNI TOWARZYSKIEJ odbędzie się 
w  poniedziałek, 28 bm. o godz. 7 wiecz. doroczne 
Walne Zgromadzenie es łomków.

—  ODCZVT BUCHALTERYJNY p. W  Leibkra-
ma n. t. ,,0 k,unitach i subkontach", odbędzie się 
we wtorek, dnia 29 bm. o godz. 8 wiecz. punktualnie 
w  lokalu Związku Z a w o d o w e j Pracowników Urny 
słowy oh, Sławkowska 6.

 o .....
/.MARLI: Izrael Weimtuaub _ (z Włoszczowa.)

1. 35.

Z S A L I SĄ D O W E J.

Wojownicza wieś
Wczoraj zakończyła się w k. akowskim są­

dzie okręgowym po 4-dniowem trwaniu rozpra 
wa, stanowiąca epilog krwawej walki między 
parobczakami dwóch wsi powiatu krakowskie 
go: Łuczanowiczanami a Wadowianami. W
walce tej, odbytej dnia 25 grudnia ub. r. zginął 
wieśn.ak z Łuczanowic, Franciszek Ropa. Za­
razem odpowiadało kilku Wadowian za pobi­
cie na festynie w Wyciiążach parobczaków p  
Branic.

Po przesłuchaniu przeszło 60 świadków i po 
przemówieniach prok. Dra Kozłowskiego oraz 
obrońców Dra Bardla. Dra Schonwettera i dra 
Aschenbrennera, trybunał, któremu przewodni­
czył S. S. O. Dr. Jek, wydał wyrok skazujący 
za zbrodnię zabójstwa Józefa Ciemiaka na 3 
lata, Odziewę na 2 lata, Wincentego Piskorza 
i Franciszka Cierniaka na 1 i pół roku ciężkie­
go więzienia. Nadto uznał sąd Michała Pisko­
rza, Tomasza Bętkowskiego i Jana Ziomka win 
nymi zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała pa- 
robczaków z Branic i zasądził Michała Pisko­
rza na 1 rok, Jana Ziomka na 10 m>esięcy, To­
masza Bętkowskiego na 6 miesięcy więzien a- 
zawieszając temu ostatniemu wykonanie ks 
na 3 łata. Oskarżeni zastrzegli sobie 3 dni dc 
namystu.
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K A a ln . i  p esaa y

INSTRUKTORKI ktorow
micakii p rasow a  kraiwie 
cfciiei, — posadowię iy a . 
Szkuta ZawodOWft. P1*© 
myśl, Dwotisk)iw> 36.

1WIS

POSZUKUJĘ parany, zna 
jącej haft mas-zynowy. 
ewentualnie jako spotoi-
cjjH", LaralaiR ufe Młode 
w a  20. l-154g

cKSPcDJENTKĘ do 
sklepu towarów miesza­
nych i blawatinyoh, t -i-  
ohętnlej sierotę (15— 16 
lat) przyjmie z calem » -  
trzymaniem: Jakófo Ko ił

błom, Pruchna, liąsk Cw  
szyńśhi gyOóer

CHŁOPCA z > k-yk-i 
mb bez poszumu,© Sona 
S. IrŁJtM 1 Syn, handel 
towarów toteznycJ, Srv’ 
taiaa 24. il<*5g

BIURO POŚREDNIC­
T W A  PRACY M A  KO- 
BEEt przy Zjednocae- 
niu Kobiet żydowskich, 
Rynek gŁ 29, I piętro, 
pośreaniczy w  wyszu­
kiwaniu pwead dl i 
wszelkiej procy koto j- 
Icej. —  Bzuro ci. warte 
touŁfernie od godz. 3 i 
pół do 6jćcj — z wyijąt- 
Llem. sobót i swząt ży- 
Idow&klcb. Prosi się 
pracodawców o ł%jh- 
•zanie wolnych posad.

E Posad | izakaj 1
KffiROWOC tertatc i 

DCDecyste dtoseswao&o, 
k s j t t s .  wotatyw-
n r i eneansmzny. berdz-o 
doświadczony iagńec, oo 
tory oagaaizajęcy samo- 
Atiehiy tuchafaer i koro. 
■pendent polsko nśetme- 
du, < u uamj wszyst 
ioteud talęziami przetny- 
adu drzewnego, pragnie 
n w u ć  posadę na odpo 
■wiednie ma^owdsIlKu —  
2te*os7e,ua poo ^Rełeren 
leje obecny szeT do ,.Rv 
cŁu”, Ktcudów, Szczejpań 
* a .  2680ch

DENTYSTA-TECHNBC, 
dypiomowany, % prakty­
ką Wetnią, samodzieta? 
pracownik Mcz^cy lat 24 
stanu wlnego, po odby­
to! słbżLeę WOjaą TWjj, 
poszukuje zaraz posady 
w  atelier dentystycmcm 
ewentualnie przy współ­
udział kierującego leka­
rza. Wiadomości z  grze­
czności ud zięb kancelaria 
Dra Marcina Krem era, 
adrwokata w  Cieszynie, 
Śłą-Sc, skrytki poezt 83.

237*s

PANIENKA począ- ująca 
z ukończoną szUoolą han­
dlową, pisząca hlegle na 
maszynie, poszukuje po­
sady biurowe!. Zgłosze­
nia: Hujpjpetrt, W-ślna 9.

._____________ 1135g

RUTYNOWANY koncy- 
l'em, pracujący samo 
dzielnie, przyjmie posa­
dę. głoszenia z poda­
niem warników: Adwo- 
kał Dr. Spiirer, dla B , Ja 
sio, 2858x

PODRÓŻUJĄCY
■ f a l e  odwiedi-ajacy 
Małopolsko i Górny 
Sląslk, dobrze zapro,. 
wadzony w  aptekach 
i  drogeriach piz-ez po 
wa«uą firmę poszuki­
wany. Zgto®aęraia pod 
,J-odróśuaacy“  do Bńi 
Tft v^ło%aen Startera, 
Kraków, Rynek 8.

URZĘDNIK biurowy ru­
tynowany buchalter, ste­
notypista polsko a w * '>  
c*ł, *  W W  ^inią prakty­
ką, sita pierwszorzędna, 
szuka udpowiedinae) posa 
dy. Zgłoszenia; Kraków, 
datynu poczto w a 135.

2a47er

©PEROICZNK, młody, 
rzetelny kupiec:, przyj­
mie admfcus&racię kamie 
A  w  Krakowie na dc 
godoyuh warunkach lub 
też posacę hi casenta w  
więktszeia pr^edsiębior- 
, wie ewentualnie z gwa 
r^ncją. — Zgłoszenia pod 
,,R**4 siny”  Brna o Starte 
ta, Rynek 8. 2881 er

Ml .ODA, energiczna go­
spodyni poszuikó. posa­
dy. Na'ahęta’>J w  pensjo 
nacie. Zgłoszenia: J. Ula 
wski, Sosnowiec, — pod 
„Gopodymi". 2908x

DAM 50 ZŁ. 1 więcej za 
wyszukanie mi posa Jy 
biurowej jako siła pumo 
m iczi Zgłoszenia pod 
,3- R.“  do Adin. ,.Nuw. 
Da8eunika“ . 1152g

NAUCZYCIELKA girnna 
ział..4 udziela lekcy] nie­
mieckiego 1 francuskiego 
(konwersacja, lMeratura. 
korAs,pondeiicia). Metoda 
pierwszorzędna, Zgłnsze 
nici: Kruków, Zielona 11, 
II. piętro ganek. 2900x

ANGIELSKIEGO, niemle 
ckiego 1 Inbr a jakiego u- 
dzłeJa absolwjinitlką mio- 
zofji. Zgłoszenia pod „A.n 
glelstoiie“  do Adm. „Now. 
Dziennik ą“ . 1147g

DYPLOMOWANA nau­
czycielka udzueia letKcyj 
języka angiaWoiego w  
domu i  po.za diomem. Wai 
toiuku przystępne. Zgło- 
®Z«nia do Axłmta. „Now, 
Dzienu'ika" pod „Eitgl.sh 
lessons'. 1151g

tftC ESZ  OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukci- 
ozy<5 kursy fachowe, ko­
respondencyjne, p.ofcso- 
ra Sekułowiicza, Warsza 
wa, Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chaltrji, rachunkowość! 
kupieckiej, koresponden­
cji handlów ej, stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, 
kaiKgrafjj pisania na ma 
szynach. towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po skończemu 
świadectwo. —  Ząaajcle 
prospektów! 2589a

Jzćzętfu m
m Scdam otka

Czyż może dla matki być wlęicszą 
radością, jak zaprezentować prcyhu 

ciółkom i znajomym ntt? zdrqw« 
i w śnieżnobiałych poduszkach kżąco 

maleństwo? Każda troskliwa w tk ą  
wie. że zdrowie iei dziecka zależne 

jest przedewszystklom od wzotowol 
ęzystoaci. Skóra niemowlęcia jest 

.  tuk bardzo delikatna, ie  nawet pogo, 
stałe w  tkaninie ślady ostrych śród- 

ków ao prania wywołać mogą cho- 
rouy skórne. Dlatego l i t  1 Ma 

przezorną żona i matka powinna s de- 
dzieć, że słynne z dobroci myoło 

, Kołłontay z pralką” jest pod gwa ■ 
rancją czyste i łagodne, i że zawiera 

glicerynę. Dzięki tyra zeietom. mydło 
„Kulłofltay” nie niszczy tka-.lny, przez 

co przysparza oszczędności. Mydło 
„Kottoutuy” można otrzymać w kai- 

oym lepszym sklepie.
Wypróbujcie „Kołlontwda zodę 

do bielenia”  I proszek JBora»ll” t

Mydło

Zloty medal u  Wyftawle w Katowicach 1927. — następca na m. Kraków <
S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na R-lopolakęi U. G U A er, Tarnów.

K S p rze d a ż

Eh saka i wy chowanie>1
INSTYTUT JVUTURA“ 
KRAKÓW, KARMELI­
CKA 35. Ghrm., iu,,n. Se- 
tmnarjum. Języki obce. 
Skrócona si iżba wojsko 
wa Eksterni. Uczysz się 
w  daniu przez kmesponu 
dencj; naszą me.odą łek 
cyj ią Pióbu^ leJecie na 
8 doi po nadesłaniu zło­
tych 3‘50. 2832ar

PARCELA budowlana, 
narożnia, przy stacji kole 
jowej i przy gościńcu w  
okolicy Krakowa, —  do 
sprzedania. Zgłoszenia 
pisemne. Gruiuer, Bierza 
nów. 1148g

PANI ZESZCZUPLEJE, 
pijąc Zioła Redera. Prze 
ozyszcza.jące, smaczne - 
skuteczne. Tylko orygi­
nalne pakiety po zl. 1‘50 
sprzędaą apteki i dra 
gorłe. W yrób Aipteki Re- 
deira w  Krakowio, ul 
Ka-ranelicka 23. 2870er

Pyfamy
damskie i męskie po 
iiiskicb cenach, spi2.e- 
daje llKytyók-nia “ra­
ków, . lete 1, III. p.

PŁACH TY nieprzemakai 
ne na w ozy autowe cze­
skiego wyrobu, ceraty, 
chodniki, dywany, do­
starcza najtaniej huntow 
nia Miiiitz, Kraków, b o ­
żego Gała 19, filtra Ry 
lek 5. 2149x

Walne dla Panów!

IO R cB K I damskie i | 
PERt UMERJE w  wie!- i 
kim wyborze, po cenach 
konkurencyjnych poleca: 
WETSTEIN, Kraków, ul. 
SZEWSKA 18. 2896x

1APCZANY, otomany, 
rozkładanlkii, salony, po­
duszki, poleca tap;c,e.r, ul. 
Tomasza 4, oboje placu 
Szczepailskiego. 1153g

FORTEPJANY —  piani­
na, meble, dywany ory 
ginal.ne perskie, poleca 
na dogodnych warun­
kach: Szymon Gnibuitr, 
Rzeszów, Bernardyńska 
L. 9, telefon 88. 2553x

E R ó ż n e łl

Każdy elegancki pan, który dba o swoją cerę, nie cLce mieć pryszczy 
ani wągrów na twarzy, „ żyw»  tylko jedynej o środka do golenia piuszek

*PR A Z O L i i
:

goli bez brzytwy, nsuwa włosy bez trudności, czyniąe 
lw # 4 tm W  ł s  twarz gładką
B J 8  jedyny środek higjiniczn; wydelikuLnia twarz, nsnwając
K M K  v  - 1 pryszcze i wągry 
R A  Z  O  L ma przyjemny zapach
RAZOLEM każdy sam się goli bez trndności, zaoszczędzając czas i pieniądze 
n  M  V  M- H jest w trzech gatunkach: Nr 0 dla silnego zarostu, Nr. I dla 
K l l n i  V n  średniego zarostu i Nr. 2 dla słabego zarostu.
R A  Z  O  I- nabyć możnj jedynie u firmy

| J. Schónwaldt Kraków, Cictlowska 51
i za ten tylko gwarantuję

Na prowincję wysyła się pjczhę ,RA2.0LU‘ wystarczającą na 20 lazy do 
golenia wraz ze spuaobeui użyci za nadesłaniem 2 zł. Jednorazowa próba 
przekona ażdego o dobroci „RAZOM*. Za nadesłaniem niniejszego anonsu 
dołączamy XI da  Tl 10  specjalną kostkę do każdej zamówionej paczki Razolu'.

U Y  r.C ifl! Panowie, którzy n ają wrażliwą skórę l pryszcze na twarzy 
nie zwlekcjci j , napiszcie zaraz po „R A Z  QL“  a przekonacie się, ze po 
piet wszem goleniu już znikają pryszcze i wągry z twarzy a twarz zostaje 
delikatna i piękna. Aby przekonać Sz. P. T. Gości o dobroci .Razolu* po­
stanowiliśmy liczyć ty lko 90 g r . r a  g o le n ie  „ k a z o le m " .

Nadmieniam, iż mój zakład fryzjerski Jest w soboty i święta żydowskie J
nie czynny, obsługa pierwszorzędna, czysta i hlgjeniczna. O

Z poważaniem e
% 1103 J i .  SchGnwald, ul. Olcllowska L. SI ;
% £oooooooooeoeooeoooosoeoooooeeeoooooooooooooe

B I U S T N I K I
gładkie 96 gr. madape- 
lara i koronką zł. i.30 
w różnych kolorach  
zi. 1T0, b a t y s t o w e  
zł. 1.90, poprUnowe  
w różnych kolorach  
zł. 2.5U <z i.jlcU mi- 
dapelam z korenuą  
zŁ 1.70 w różnych 
kolorach zł. 1 90 batys 
towe zŁ 2.50 kupuje się 
tylko w w y t w ó r n i  
.ŁAUEDŻ* KRAKÓW 
UL. STAROWIŚLNA ó

tf iiiM T H
POKOJE dziecięce 1 pa­
nieńskie, w na/epszem 
wykonaniu. Ceny rm>kr- 
kowane. Dcgodne wa- 
nuki: Specjalność”, —  
Skład mebli, Kraków, ul 
Sławkowska 12, w po- 
dw orcu. 2067er

EIRaNKI od najtańszych 
do nałwykwintojejszych 
polec? Wytwórnia Era- 
nak. Podgórze, Jawnej 
rrauiguta 5, obecnie ni. 
Rękawka Nr. 3 (taż obok 
Rynku podgórskiego).

2790x

UWAGA! EMa wygód, 
P. T. publiczności przyli 
mu jemy już, jak w  lańachi 
ubiegłych, śniegowce i 
obuwie gumowe do na­
prawy. Prosimy zatem 
nie czekać do ostatniej 
chwili, tylko przesłać do 
znanej firmy „Ruch", ul. 
Miodowa 7. Wykonanie 
c.ol'iidDie i po cenach zna­
cznie ijuiżonych. 1149 i

CHOROBY serca, baso- 
dow, astma, Sanatorium 
„Sahis" Dra Kupczykr 
Kraków, ul. Szujskiego. 
____________________ 2163eri

UWAGA: Dla wygody 
P. T. Publiczności przyj­
mujemy jud obecnie śnie 
gowce do nupiawy, pre 
ńny zatem nie czekać' 

do ostatniej chwili. W y­
konanie solidne, przy ce­
nach x bacznie zniżonych. 
Na prowincję wykonuje-] 
my zleciła odwrotnie. - 
Perfumeria Le „ .klon Icz 
Kraków. Rynek 17 (obok 
księgami Friedlełna). Te 
lefon 3807. —  Uwaga na 
adres. 2497ssb

WIECZORY DŁUGIE
uprzyjemnić robie moż­
na ty’Boo najświęższenii 
nowościami z wypoży­
czalni Adolfa Gumpiowi- 
cza, Bracka 9, front.

2883er

7 KAPITAŁEM 4.900 do­
larów mogę przystąpić 
do przedsiębloesrwa prze 
myślowego mb jaJro spoi 
'ift do dobue prosonu- 
Jącego Interesu. Zgłosze­
nia w Adm. Jy Dzienni­
ka” pod J L U. l f  kła
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